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Kraków, czwartek 4 maja 1944
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O M enstu ia Sowietów uiobec hobiet i dzieci.
krwawe ślady bolszewików na Łotwie i w Transnistrji.

Ryga, 3 m aja. Podczas gdy z p ■ d- 
jjtawej częśc. frontu w schodniego nadcho* 

coraz liczniejsze doniesienia o sta le  
Porastającej i czbie okrucieństw  bolszewi- 

wobec kobiet i dzieci, z Ł otw y donoszą 
odkryciu dalszych m orderstw, popełnio- 

w roku 1941 na niew innych m ieszkań- 
Łotw y.

. 'W toku dalszej akcji poszukiwawczej au- 
0no ..' ornych łotew sk ich  władz prokura- 
°rs,ki h za dalszem i ofiaram i krwawego  
ezunu bolszew ickiego,

znaleziono nad jeziorem  Ja en koło 
Rygi 4 groby, z których dotychczas 

w ydobyto 23 zwłok.
Łotewnkie władze prokuratorskie zdołały  
“stalić nazw iska praw ie ^oiowy zwłok, 
5 , £ w ich k ieszeniach znaleziono wyroki 
"Ą&ów bolszew ickich, lis ty  i kw ity  M iędzy 
*Włttkami znajdują s ię  szczątki generała to­
m s k ie g o  Gopper a, aresztow ane1 o prze: 

£zei pików w  dniu 30 września 11,40 roku, 
ry następnie uniknął bez śladu. General

k o l .  

któ
P^Ppers c ieszy ł się  w sw oim  kraju w iel- 

poważaniem  i był znany jako kierow- 
j !k łotew sk iej organizacji harcerzy. Zamor- 
®°Wany nerał został id en tyfik ow an y  po- 
j|ad w szelka w ątp liw ość przez sw ego syna  
, f iz na 'staw ie Ik-znych badań jegu uzę- 
j j^ ia .  W śród pozostałych m ęczenników  
nąjduji się kilku urzędników łotew skiej 

*j°'icji, których rozpoznano po ich mundu- 
och. U  czterech osób znaleziono sznur, na 
Z5I. Śmierć nastąp iła  jednak w skutek zwy- 

.Zajnie stosow anego w ystrzału  w kark. — 
j'szy stk  ; zwłoki zosta ły  sfotografow ane  
Pod kierow nictw em  władz prokuratorskich, 
OWnież zabezpieczono jako m aterjał dowo­

dowy próbki m aterjałów  z ich odzieży oraz 
awartośc k eszeni Zwłoki przewieziono na 
jPentarz leśny  w Rydze, gdzie spoczyw ają  
kshui iow ani już poprzednio ich towarzy- 

. ze n iedoli. W najb liższym  czasie odbędą sie 
afli Uroczyste obrzędy pogrzebowe. 
P le r w n y  generalny dyrektor łotew skiej  

futonom icznej adm inistracji generał Dan- 
c*I? ^  obecny przy ekshum acji. Oświad- 
J ^ ł  on, że w szystk ie sow ieck ie próby za- 

-skowan a i odwrócenia u w agi od sw ych  
W n ó w  n ie  zdołają  przesłonić praw dziw ego  
wdow sko-bolszew ickiego oblicza bolszewi- 

Z J a n .

It

B yłoby w prost zbrodniczym  błędem  
sądzić, jakoby bolszewiznt zm ień ił 

sw oje nastaw ienie.
. ifcdy nie myśllał on o tera pow ażnie i n igdy  
?z tego Tiie zrealizuje. E m blem aty miotą i 

należy zastąpić p ętlą  drucianą, jako  
f.oyn ym  praw dziw ym  sym bolem  bolszewic- 
?’̂ j m etody teroru. którego ob arą  padną 
:®ie narody, jeżeli n ie przeciw staw i sie mu 
^ P o ln eg o  frontu oręża i serc. W szystk ie  
"ftrody E uropy stan ę ły  obecnie przed jed- 
h*Tl ty lko najw yższym  nakazem : w szyscy  
'jW innl poświęcić w szystko, celem  liam a-  

’a św iatow ego wróg,-* — boiuew lzm u. 
.Jednem u z m ieszkańców  t rnnsnistrań- 
kiej m iejscow ości R udnica udało sie  je-  
& uciec po obsadzeniu jej przez bolsze- 

^ k ó w . M iędzy innem i •, ow iada on w czasie  
Przesłuchania go przez nirymiockicb żołnie- 
. o w ybrykach bolszewików, dokonanych  
*’Rród szcizególnie złośliw ych  okoliczności, 
yjladek  bolszew ickich okropności, 36-fcrni 
yji.kołaj W ładim irów  opowiada, cc nastę- 
“ o j e *

R iedy sow ieck ie w ojska obsadziły  Spełni 
“ zw rócił się ich komendant do Pidnz.śo: w  

g ło sz o n e j odezwie, w ,której zator w. u. d .a 
’,p lki.o prawa, i przed .‘w szystk iem  prawo 

„V.oodnego w ył onyw ania praktyk Jaligij- 
ayc,h'‘. N astepnoj n iedzieli po ode '••iii teo.ifck 
yZyhyla w ielka liczba ludzi do kościoła, 
La .się; nieco spóźniłem  i chciałem  w łaśn ie  

z m ojego domu. gd y  wtem  zobpc*pyłfm 
adhiegającego od stromy kościoła znajo­

m o .
0."Syl on strasznie wzburzony i wyksztu  
Cn zadyszany: „kościół sie  pali!“._ W krót- 
s? też spostrzegłem  g ęsty  dym- z którego wy- 
j  ^zeliły ja sn e  płom ienie. K iedy dobiegiem  
1 ° Palącej się  św iątyni, słyszałem  z iej wnę- 
fea w strząsające lam enty. Koło kościoła  

Ł zaw ił się  oddział ludzi NKW D, który  
, ®nił w szelk iego zbliżenia się. S ta ło  mi się 
batychm iast w szystko straszliw ie jas.ue. 

Q|&zew>ccy m ordercy zam knęli a r z w  od 
l^ n ą tr z  i podpalili go potem ze w szystk im i 
J* • tam  się znajdufącym i. W  ten sposób  
RJZałowania godnj w ierzący w yznaw cy w  
jJJdniey zm arli straszną śm iercią, gdyż u- 
ni«rzyli bolszew ickim  przyrzeczeniom . P o

pełn«m rozpaczy spojrzeniu na p łonący ko­
ściół odbiegiem  zpow- otem co’ sił do domu 
i tej sam ej nocy uciekłem  do m iasta.

Szczegóły śmierci metropolity 
Sergjusza.

(tp) Kowno, 3 m aja. Zam ordowania me­
tropolity  Sergjusza dokonano 14 kilom etrów  
od Kor to  n i  gościńcu prowadzącym  do 
W ilna Na zwłokach m etropolity stw budzo­
no niprnniej jak 30 ran od strzałów , W  p o ­

bliżu m iejsca zam ordowania m etropolity  
znaleziono także zwłoki około 8-letnej dziew­
czynki, która wiciocanie o-bserwowała c.dłę 
zajście i w skutek tego usunięto ją  jako nie­
pożądanego świadka.. Z w łosi m etropolity  
w ystaw iono najpierw w cerkwi praw osław ­
ne,! w Kownie. Pra ed prze lezieniem  ich do 
Rygi,, gdzie m iały się odbyć uroczystości 
żałobne i pogrztb, odprawiono w  rosyjsk im  
kościele w K ow nie uroczystą mszę żałobną 
z odziałem  prawosławnego duchow ieństw a  
z Kowna i W ilna.

Chłopiec estoński o bolszewikach.
Deportacje i rozstrzeliwania.

Reval, a m aja. D ziesięcioletni chłopiec  
Jan AJlik, którego w alczący estońscy le- 
gjoniści na froncie N arw y znaleźli na Pul 
zam arziego w lesie, przyw ieziony zosta. 
tu tai w  transporcie rannych żołnierzy i 
bpdzie obecnie p ielęgnow any przez sw oją  
ciotkę. M alec opowiada, że w łaśn ie przy 
był do domu sw oich  rodziców — we w si 
nad półnoono-wnschodniem wybrzeżem — 
kiedy ufclysza1 strzały i zobaczył, że bol­
szew icy wypędzają jego  rodziców i jego  
starego uziadka uderzeniami kolb z domu. 
Ojciec m iał rw ą z a n e ręće. Sparaliżow any  
(strachem chłopiec ukrył się  za płotem  i ob­
serw ow ał. ja s  z kilku innych domów w y­
pędzono ludzi na w olny plac na którym  
sta ł wóz ciężarowy. P oznał m iędzy innem i 
Swoja starsza siostrę i sw ych  rów ieśników . 
W yw leczono ca.n praw ie całą w ieś, tak  
m łodych, Jak i starych. Z wozu ciężarow e­

go zrzucono łop aty  i stojący na przodzie 
m usieli kopać dól. Potem  odczytano na­
zwiska — m iędzy nimi także jego o ica  — 
mężcizyzn, którzy m usieli ustaw ić się  nad 
wrykopanym dołem i tostali w oczach 
w szystk ich  zastrzeleni. P ozosta li przy ży­
ciu  m usieli znów .rdrapać się  ną wóz cię­
żarowy, w którym byli strasz liw ie  ściśn ię­
ci. W óz potoczył się dalej, a za nim Jwa  
inne sam ochody, w Których siedzie li bol­
szew icy. Malec w sunął się  potem do domu, 
gdzie znalazł jsw ego m rb g o  braciszka z, 
roztrzaskaną czaszką. W domu znalazł 
straszne spnsiosizwnii B olszew icy ponapy- 
chali k ieszenie wiszelkiemi przedm iotom ', 
które dały s ię  tylko zabrać. Z zapadają- 
" im  zm rokiem  udał się do lasu. gdzie po 
kilkudiniuwem bio.ka.nfu się został znalezio­
ny przez estoń sk ie posterunki, które w zię­
ły  go  w  opiekę.

Bilans miesięczny strat bolszewickich.
Berlin, 3 m aja. W  toku w alk na w schod­

nim  froncie n iem ieckie lotnictw o w spiera­
ło n ieustannie wojska lądowe- toczące za­
cięte w alki. Do zadań lotnictw a należah  
dalej odpieranie sam olotów  sowieckich, a 
niem ieckie sam oloty bojow e i b lisk iego  
w sparcia oczyszczały strefę powietrzna. W  
zaciętych  w alkach powietrznych, jak ie się  
przytem  wrywiązywały, n iem ieckie m ysliw -

m ołotów  sowieckich. 222 m aszyn tjr tr z tli-  
ła ^rtylerja przeciwlotnicza lotnictw a, któ­
ra pozatem w ielokrotnie orayłączała s ię  z 
bardzo w ielką skutecznością do w alk  na zie­
mi. 87 dalszych sam olotów  sow ieckich zn 
szczyły aa ziem i niem ieckie sam oloty  b li­
sk iego wsparcia w czasie ataków  w locie 
zniżonym . B olszew icy stracili w ięc w ciągu  
m iesiąca kw ietnia 1944 r. ogółem  1319 sa ­
m olotów. W porów naniu z tem strona nię-

ce zestrzeliły  w m iesiącu kwietniu 1010 s a - i iniecka straciła  tylko 106 sam olotów.

Uchwały hiszpańskiej rady ministrów.
M adryt, 3 m aja. H iszpańska rada m ir!' 

strów , któr zebrała się  w  ubiegłą środę 
od przewodnictwem  gi orała Franco, u- 

kończyła w  poniedziałek sw oje kilkudnio­
we obrady.

W edług oficjalnegc kom unikatu powzię­
to m iędzy innem i następujące uchwały: 
W zm ożenie h iszpańskiej produkcji w tgla  
kam iennego, utw orzenie akadem ji w c isk o ­
wej dla lo tn ictw a h iszpańskiego, a ponad­
to w yasygnow an o środki celem  rozbudowy  
hiszpańskich bt,/ flotow ych.

Na posiedzeniu h iszpańskiej rady m in i­
strów  genera ł-porueznik Jose  de Los A rcos 
został posunięty d stopnia generała p ie­
choty, a generał-m ajor tle La ’ilave do stop­
nia generała-porucznika. Nadto 9-ciu puł­
kowników otrzym ało stopnie generał-ma-. 
jorów.

H iszpańskie m inisterstw o spraw  zagra­
nicznych podało w e w torek w sw ej nocie 
ćo  w iadom ości, że rokowania, prowadzone 
pom iędzy H iszpanją z jednej, a A nglją  i 
Stanam i Zjednoczonem i z drugiej strony, 
zosta ły  doorowadzone do końca.

N ota stw ierdza, że wobec w ielkiej ilości 
zagadnień, będących przedm totem  obrad, 
rokow ania sta ły  się przew lekłe oraz że 
układ dotyczy w ielu  punktów, odnoszą­
cych się  zw łaszcza do stosunków  gospodar­
czych pom iędzy H iszpanją a A n glią  i Sta- 
uami Zjednoczonemi. (Rozmowy obracały  
się  w ram ach ścisłej neutralności H iszoanji 
oraz warunków, w ynikających  z obecnej 
sytuacji. Dzięki temu znaleziono drogę ce­
lem znorm alizow ania stosunków  pom iędzy  
H iszpanją a pozostałym i partneram i, kl óre 
w ubiegłych  tygodniach  przeszły okres-zna­
nego pc w szechnie przesilen ia . M toką -ro­
kowań zlikw idow ano w szystk ie trudność,.

prz-rcze-m n ie ucierp iały  an: in teresy ami 
honor "arodćw, bio; ących udział w roko­
waniach.

Bombowiec USA zmuszony 
do lodowania.

Sztokh Im, 3 m aja. 4-m otorowy bombo­
wi em  am erykański, typu ,X ibera'tor“, k tó­
ry — jak podaje sztab arm ji szwedzkiej — 
w sobotę wieczorem  p ojaw ił się  nad okoli­
cą m iejscow ości Yetad. skutkiem  ostrzeli­
wać.ia go  prze szwedzką art.ylerję prze­
ciw lotn iczą : s to ik ie m  akcji szwedzkich  
sam olotów  m yśliw sk ich , zmuszony został 
do lądow ania na lotnisku Riukaby. Samo- 
lo zabezpieczone, a załoga, składająca się  
z 11-t-u jisób internow ana została przez 
ezwed ukie w ładze w ojskowe.

Anglicy o inwazji.
(A. J ) Kraków, 3 m aja. Ł am y prasy an­

g ie lsk iej są obecnL przeładowane komen­
tarzam i na tem aty lądow ania na Zachodzie.

K om entow anie tych sposobów lądow ania  
m ożna podzielić aa dw ie grupy: pierwsza  
stojąca ua usługach an gielsk iego m inister­
stw a lotnictw a i am erykańskiej kom endy  
lotniczej prześciga w swej propagandzie 
nawet słynną reklam ę am erykańską Swe- 
mi pełnemi fantazji opisam i. Druga gruoa  
natom iast zwalcza pierwszą, zarzucając jej 
i w ykazując, iż taka przeholowana propa­
ganda nie ty lko  nie spełnia sw^go zndania, 
ale wprost przeciwnie szkodzi sam ej spra­
wie.

Typowym  ooglosem  pierwszej grupy jest  
czasopism o „News Review“, ki óre uważa, 
iż obecna angie^ko-am erykańska „ofensy­
wa powietrzna11 jest. w łaśn ie urzeczyw ist- 
nienien przyrzeczonego w Teheranie przez 
Churchilla i R ooserelta S ta linow i stworze 
nia drugiego frontu. P ism o z cala powaga  
pisze:

, vVkoacu stw orzono drugi front na Za­
chodzie", Pm yczem  w yjaśn ia  swym  sp rzy­
m ierzonym  bolszewikom , że pojęcie jakooy  
drugi front m iuł polegać na tem, iż na Za­
chodził1 będzie lądować piechota, czołgi I 
artylerja pod silną osłoną okrętów  w ojen­
nych i sił lotniczych i to w szystko m iałoby  
być rzucone na w ał z żelaza, betonu i sta li 
zbudowany przez Niem ców, polega na fał- 
szywem  ujęciu rzeczy, albowiem  z upływem  
prekiuzyjnego term inu 1 marca tegoż roku 
pow stał w łaśnie drugi front z powietrza. 
A ngielsko-am erykańska ofensyw a z pow ie­
trza m e jest wcale przedwstępem  dc ląd o­
w ania, jakby to ktoś m iał sąd zićf ona jest  
w łaśnie tym  drugim  frontem . Owszem k ie­
dyś w ylądują wojska anglu-am erykańskie. 
ale kiedy to nastąpi — riew iadum o.

Najpewniej autor tego artykułu czaso­
pism a „News R eview “ nie b ył należycie po­
inform ow any o tern, co się  przydarzyło an- 
glo-ainerykań,-,km w ojskom  pod Monte Cas­
sino, s..oro pozw olił sob ie” na tego rodzaju 
bezm yślne elukubracje.

W yraziciel drugiej grupy w  czasopiśm ie 
„Scotsman" oburza się na tego rodzaju a g i­
tację, a rów nocześnie przestrzega przeć wy­
ciąganiem  daieico idących horoskopów z 
w alk powietrznych m iędzy fio tą  powietrzną 
anglo-am erykańrką a flotą  nowietrzną nie­
m iecką, W prawdzie, powiada ezasopasnio, 
założony cel anglo-am erj kański wyrpędzenia 
powietrznej flo ty  niem ieckiej z Europy je#.t 
godzien pochwały, a le  ezy jest osiągalny, to 
je st  kwe°';ja otwarta.

W  każdym  razie dowodzi dalej czasop i­
smo, Niem cy posiadają bardzo potężne ze­
sp oły  lotnicze i pewnego poranku może s>« 
okazać, iż zbyt pospieszne i nieopatrzne w y­
ciągani o w niosków  prze; lotniczych genera­
łów  aijanckich może spowodować bardzo 
przykre niespodzianki dla powietrznej flo ty  
aljanckiej, co już s ię  kilkakroć zdarzył o.

P odobnie rozprawia się czasopism o „Ero- 
nomlst" z p ierw szą grupą, w ykazując, że 
prorokow anie o zniszczeniu flo ty  powietrz­
nej i przem ysłu niem ieckiego ,v ciągu  dwu 
m iesięcy jest w ypisyw aniem  bezm yślnych  
bzdur. W ogóle przecież nie m am y żadnych  
pewnych danych — kończy^ swe w ywody cza- 
sop;sm o • naw et w przybliżeniu, w jakiej 
m ierze ataki lotnicze zaham ow ały rozwój 
przem ysłu niem ieckiego, a przecież — pod­
kreśla czasnpfsm o — w ojna na W schodzie 
Idzie w całej pełni i ataki na Londyn rów­
nież się  odbyw ają, w ym aganie zaś takich  
w niosków  przy n iespożyte' s ile  opoihi naro­
du niem leckiegr i  jego  s in e j  arm ji są bar­
dzo przedwczesne i na żadnych pewnikach  
n ie  oparte.

Jak  na ca łą  propagandę w łasnego m ini­
sterstw a zapatruje się  brytyjsk i m inister  
lotnictw a, ilechaj posłuży jego oświadcze­
nie, złożone w Izbie Gmin w związku z in ter­
p elacją w tej sprawie: „Obrona przeciw­
lotnicza. laką dysponuje przeciwnik na Za­
chodzi., jest jtjzcze  zawsze bardzu potężna. 
Bezwątpienfa sto im y jeszcze przed nlejed- 
nem bardzo cfężkiem i i nader wyczerpują- 
ceml boja Ni".

Dookoła problemu żydowskiego na Węgrzech.
Budapeszt, 3 m aja. Mczba żydów  na W e- j 

grzech już od aawna była bardzo w ielką. 
W edług spisu z roku 1941 w ynosiła  liczba 
żydów na W ęgrzech łącznie z nowo uzys- 
kanem i terenam i przeszło 800 ty sięcy  głów . 
Szczególnie siln y  przyrost żydowski był w 
stolicy . W  ' a ta c l  1931 do 1935 osiedliło  się  
wśród posiadającj ch zezwolenie na pobyt 
w W ęgrzech 9.368 zagrai icznych żydów, z 
czego 89,4 procent w Budapesz-ie i jego oko­
licach.

Z uwagi na ogólną cyirrę .udncści na 
Węgrzech, wynoszącą 13,6 milionów (we­

dług stan i  z dnia. 31. 1. 1941 r.) liczhą  
800.000 żydów bynajm niej n ie można uwią­
zać ja o bejnnijąca ogólną ilość żydów, 
gdy z .i w zględu i en i są tutaj jed ynie żyuzl 
w yznaniow i, a pom inięto przedstaw icieli 
rasy żydow skiej, którzy pochodzenie sw e  
zdołali zam askow ać przez ch rzest'lu b  też 
m ałżeństw o m ieszane.’ W "bęc poważnej 
liczby małżeństw m ieszanych badacze wę­
gierscy  oceniają  liczbę tego elem entu ży­
dow skiego n a  około 160.00u tali, że w ogól­
ności praw ie m ilion  osób o cechacL rasy  
ziydowskiej przebywa jeszcze na W ęgrzech.
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NA MAR G IN ESIE.

botszewun. źiióJłwi pożaru 
śwUŁowtw^i.

H elsinki 3 maja D ziennik „Karjala“ charaktery­
zu je  na jw iększe  niebezpieczeństw o w  Europie u> 
następu jących  słowach:

W łaściwe iród to  obecnego pożaru śihiot owego, 
bohzcW izm , k tó ry  ukryw a  sw oje zaku sy  do zapano­
w ania nad św iatem  pod m aską  chęci zniszczenia  
kapita listycznego ustroju państw ow ego, jest dzisiaj 
rra drodze d t  taktycznego  urzeczyw istn ienia  swego  
celu przy  pom ocy na jpo tężn ie jszych  kra jów  ka p i­
ta listycznych  św iata O atw si się w rażenie , że bot- 
szew izm  dzięki tej kap ita lis tycznej broni o trzym ał 
w  sw oje ręce taką potęgę, p rzy  pom ocy  k tó re j m o­
że  zn iszczyć  ku ltu rę  światową, a nadio  potęqę sa- 
v ięgo kap ita lizm u. Ju ż  dzisia j w  kilku państw ach  
europejskich  tli się śm iertelne niebezpieczeństw o  
bolszcw izm u w  przejaw ach życ iow ych  ich w ła­
sn y , h społeczeństw . Gdzie jest ten  c z io w itk  —- w o ­
la „Karjala“  — k tó ry  w  obliczu te j p o lityk i Anglo- 
sasów, naw iedzonych chyba  przez boga  ślepotą, 
w yw iedzie  ich z tego błędu i pozw oli zrozum ieć, że  
ich na jn iebezp ieczn iejszym  w rogiem  nic są wcale  
N iem cy, lecz bolszew izm  i że każde  osłabienie Nie­
m iec, prow adzących W ojnę dla interesów  Europy,

■ m usi logicznym  biegiem rzeczy zw rócić się przeciw ­
ko sam ej Europie. _

At. .k pow ietrzny przeciw ko 
A lessandrji.

h i t )  .ian 3 ma*a. Aniglo-an~ .yK .ask ie  
lo tn ictw o dokonało w Ostatnich dniach  
znów szeregu , terorystycznych ataków. 
I tak szczególn ie ciężki atak, ma jący czy­
sto terurystycany charakter, sk ierow ano  
przeciwko Ałes&amdirji. s to lic y  środikowo- 
włojkie.i prow incji tejże sam ej n a z w y ..

L iem e bom bowce cz-teromotorowe zaata­
kow ały  W kilku  falach śródm ieście, uszko­
d ziły  ciężko tum  i najw iększy kościół w 
A lessandnji, oraz zn iszczyły  liczne dom y  
m ieszkalne, szczególn ie w  d zie ln icy  robo­
tniczej. E skortujące a lian ck ie  sam oloty  
m yśliw sk ie  ostrzeliw ały  z wy sok ośti 40 
m etrów  ludność cyw iln ą  maezymowemi 
karabinam i. B ib lio tek a  del Risorriimento, 
ldeząpa 50 ty sięcy  tom ów, jak rów nież pi- 
nakoteka T rotti zosta ły  ©u/phlnie zniszczo­
ne Je»t w ielo  ofiar śm iertelny eh. których  
dokładna licwba do tej ch w ili n ie je st  u sta ­
lona.

N apad n a  kolum nę sam ochodów  
W atykanu.

Rzym, 3 m aja. W  dniu 29 kw ietnia o go- 
d zir ie  13-tej grupa złożona z 12 sam olotów  
ał janckieh zaatakow ała kMutnne sam ocho­
dową M iasta W atykańskiego, okładającą  
Sie z 85 sam ochodów ciężarow ych i 17 przy- 
czepek, które znajdow ały on W drodzo po­
wrotne.) z F lorencji z ladnaKiem mąki d la  
diocez.d papieskiej. A .ak u  dokonano w  oko­
licy  C hiusi w locie zniżonym , tak że k ierow ­
cy  m ogli w yraźnie rozpoznać oznaki i .iu- 
m ery atakujących m aszyn. Jeden sam o­
chód został podpalony, drugi sta ł s ię  n ie­
zdolny do dalszej jazdy, piąó dalszych lt- 
wzkodzono.

Rumuń»ki komunikat wojenny.
Bukareszt, 3 maja. Rum uński k o m u n i k a t  

wojeiany z 1 m aja Dizml następująco.
Na K rym ie, nad dolnym  D niestrem  i w  

środkowej B esarabji nie było żadnych szcze­
gólnych  wydarzeń. N a północny zachód od 
.la ss  usiłow ał n ieprzyjaciel zdobyć zpowro- 
tem  ważny teren górzysty w przeciwataku, 
który zosta ł jednak z wilekiemi stratam i od 
party. Na pozosi iłym  froncie mołdawskirA  
1 na Bul. o w in ie były  tylko m iejscow e dzia­
łan ia  wojenne.

Dalsze zyski terenowe między Karpatami
a Dniestrem.

Borlin, 3 m aja. Naczelna Komenda N ie­
m ieckich S ii Zbrojnych kom unikuje z Głów­
nej K w atery Filhrera w dniu 2 m aja:

Przed Sew astopolem  oraz pom iędzy 
ujściem  D niestru a Karpatam i załam ały  
s ię  lokalne ataki bolszew ickie. Eskadry sa ­
m olotów  b lisk iego wsparcia w locie zniżo­
nym  przeprowadziły skuteczne ataki na lot- 
.nieka sow ieckie na K rym ie i na południo­
wym  odcinku frontu oraz z dobrym skut­
kiem zaatakow ały skupienia czołgów nie­
przyjacielskich i oJdziaiy wojskowe w re- 
j u i k  no południow y zachód od J»es.

Pon.iędzy Karpatam i a górnym  biegiem  
D niestru ataki w ojsk  rJet,.iecLicł. i rum uń­
skich  przyniosły dalsze s-k o esy  terenowe. 
Przeclw ataki n laprzyjaclelekle nr. n .w o -  
zdol yte pozycje odparto.

Na południowy zachód od K owla nasze 
w ojska, w ybitn ie wspierane przez lotnic­
two, rozbiły siln iejsze ataki sow ieckie, pro­
wadzone przy w spółudziale czołgów  i sa­
m olotów  b lisk iego  weparcia.

Form acje n iem ieckiego lotn ictw a bojo­

w ego z dobrym  skutkiem  la a tsL o u a ły  w 
porze nocnej id^jrzyjacielskEe dw tree do­
wozowe, szczególn ie w Sze«etówce, oraz 
pociągi transportow e.

Z obydwu stron W itebska lokalne ataki 
nieprzyjacielskie pozostały bez skutku.

b i. przyczółku dc. autow y..j N ettuno j ij z  
na froncie pełuonlcw o-w łoski .n odparto lo­
kalne w ypady n ieprzyjacielskie.

Bom bowce n ieprzyjacielskie zrzuciły  
wczoraj w południe b .m by na Florencję.

Na B J łk L .u .h  w śród ua-rdra tru d n ym  
w arunków atm osferycznych  i terenowych  
kontynuow ano sk u tjizn ą  i  a lk ę z bandami 
kom unistycznem u W toku uporczywych  
w alk  banJycJ stracili w  m ie th -u  kwietniu  
p onaj 9.000 zabitych, 3.700 jeńców  oraz li­
czną broń i am unicję.

podczas a ta m w  na kilka m iojscow ofci 
w  Niemczech zachodnich i na okupowane 
obszary zaehodnie n ieprzyjaciel s ' .a c lt  
wczoraj za dnia I podczas nocy 22 sam oloty, 
w czem 16 cztereniotcrow ych bombowców.

Autostrada Ko^ma-Imphal w  rękach japońskich
Tokio, 3 maili. Próba anglo-ar.~."> kań­

skich w v j.k  celem  ponownego odbicia au­
tostrady m iędzy Kohim a ] I mph.*l w edług  
nw loszłrch tu  epiwwozdań frontow ych, w  
zupełności zaw iodła.

Przeciw atak przeprow adziły J la e  jed ­
nostki czwartej aljanckiej grupy arm .1 .

Mimo, że a ljaaci po gw akow n eu . przygo­
towaniu arty łeryj jikiem w y sła li tanki i  sa ­
m oloty  celem  wsparcia p iechoty, n ie  udało  
ian sio  przełam ać pozycyj japońskich. Po 
stracie kiiiku czołgów  a lia n ck ie  s i ły  z-btruj- 
ne m u sia ły  cofnąć e ię  do sw ych stanow isk  
w yjściow ych .

Niezwykła śmiertelność w  Indjach.
Genewa, 3 m aja. D zienniki „Stateem an“ i 

„Newe Chronicie'1 zw racają uwagę ni. nie­
zw ykłą  śm iertelność w indjach.

Już od tygodni brak bezpośiednich  do­
wodów nędzy głod u  — pisze „Statesm an14 — 
jednakże cy fry  śm iertelności są trzykrot­
n ie tak w ielk ie jak w zeszłym  roku o tym  
sam ym  czasie. -Dwojakie przyczyny są po­
wodam i zaskoczenia w Tndjach: n ieusiają- 
ca anorm alnie w ysoka śm iertelność i zu ­
pełna bezradność rządu w spraw ie jej zw al­

czania. K alkuta jest barom etrem  dla ca­
łych  Indyj. Tatift n ie m inął w  tym  t oku ani 
jeden tydzień, w k tó r y m tj zm arło m niej 
aniżeli ll(Kł ludzi. W  o*rs tnich czterech ty -  
godu ich u traciło  przeciętnie życie V«u dzie- 
rl w  K alkucie, zaś przeciętne, cyfra śm ier­
telności w  roku 1943 w ynosiła  1460. Ma sie  
tu do czynien ia z w idocznem i skutkam i nę­
dzy głodow ej. 'Wysoka śm iertelność dow o­
dni, jak głód  u jem nie oddziaływ a na zdro­
w ie ludności i jak mato rząa zapobiegr w 
spraw ie uzdrow ienia ludności.

Kilkaset bomb na Reims 
i Troyes.

Paryż. 3 m aja. Na dzielnice m ieszkanio­
w e m iasta R eim s — ja k  donosi e t .m  agwn- 
cja „Ofi“ — zrzuciły *# poniedziałek w ie­
czór anglo-am orykańskie sam oloty  przy a- 
taau  ie fo ry  stycznym  k ilk aset bwntb.

Tego sam ego dnia po południu było m ia­
sto  T royes celem  angi o-am eiykańsk iego  
n alotu  terorystyezinego. W edle doniesienia  
£ gem  ji „(>fi“, zniszczone, zostały  ca łe  
dzielnice* m ieszkaniow e. D otychczas nic 
było m ożliw e u sta len ie  liczby zabitych  
m ieszkańców.

'Amerykański transportowiec 
zatopiony.

Sztoknolm , 3 m aja. AgĆncja- Reutera do­
nosi z W aszyngtonu: Podano ram u i_ ,j i  
wo do w iadom ości te  stati k & ańów Z,, d 
noczonych z 49S ludźmi s ił zbrojnych Sta-

now Zjennoczonych n_ pokładzie, zosta ł za- 
4 topiony na morzu śróddnm n>m .

Rezerwy złota U. S. A. 
zmniejszyły się.

Genewa, 3 m aja. Stanem  Zjednoczonym  
udało »lę przed przyst^pimiibin de woJnT 
zgarnąć w iększe w  ćw iecie rezerwy 
ziota.

W ojna w prow adziła to zagrabione złoto 
su kcesyw n ie znowu w obieg, albow iem  u- 
rząd skarbu donosi, że rezerwy z ło ta  w  
S tan ach  Zjednoczonych zm niejszyły  sic w  
cią^u roku 1943 więcej, aniżeli o jeden m i- 
Ij-ard dolarów. P rzypisać to należy jed yn ie  
temu, że złoto u żyte zostało do w yrów na­
nia  obfitych, zagranicą dokonanych zaku­
pów m aterjałów  wojennych, powodując 
niepom yślny b ilans handlow y.

W  kilku wierszacfi-
P re m je r  S a r a c o j lu  u d a ł  się n a  u r lo p  do  d ru s s y .  j 

d e n t  p a ń s tw a  I ró n L  o s o b iśc ie  pożegn; I p i .m je r a .  Rówsw* 
m in is te r  sp ra w  z a g ra n icz n y c h  M en em en co g lu  n ie  j e s t  w 
c h w ili  o b ecn y  w s to l ic y  t u .e c k ie j .

*  k-D łu g o le tn i k ie ro w n ik  a te ń sk ie g o  b iu ra  in fo rm a c y jn eg o  »K
g en ce  cT A thenes"  n a c ze ln y  r e d a k to r  B. Y e k ia re lliś  zm arł ** 
c h o ro b ę  s e rc a ,  n a  k tó rą  c ie rp ia ł  od d łu ższeg o  c z asu .

*
P o d czas  n a lo tu  fo rm a cy j p ó ln o c n o -a m e ry k a ń sk ic h  b o a b o ^  

ców  n a  o b sz a r  p ó łn o cn y ch  W łoch c z ęść  jed n e j z formpCyJ 
s am o lo tó w  a m e ry k a ń sk ic h  d o k o n a ła  a^aku  te ro ry s iy c sae f*  
n a  F lo re n c ję . L iczn e  bom by z rzu co n o  n a  d z ie ln ic e  
n io w e w c e n tru m  m ia s ta .  M. in. g m ach  o p e ry  p a ^ ł  o f i ń ^  
bom b p ó ln o cn o -a m e ry k a ń sk ic h .

*
C hińsk i rząd  n a ro d o w y  w ra m a c h  u jed n o lic e n ia  gospJĆ*1'  

czego a p a ra tu  a d m in is tra c y jn e g o , ce lem  d o p ro w a d z a n ia  P1^  
d u k c ji do n a jw y ż sz e g o  p oz iom u, u c h w a lił  w . p o n i a d z i * ^
p o łą c z e n ie  m in is te r s tw a  w y ży w ien ia  z  m in is te r s tw e m  pr*v 
m ysłu  i h a n d lu .

*
L o n d y ń sk i „ T im e s "  d o n o si o daiszyCL postępach 

w C hinach  C zungk lngu . W ed łu g  teg o  d z ie n n ik a  ceny  >  
n a c h  C znngkingu d o s l^ g n ę ty  o b e c n ie  p rz e c ię tn ie  3 0 0 -C 3  
w y so k o śc i w p o ró w n a n iu  z o k rese m  w ybuchu  w o ju y  chi^-*6®’ 
ja p o ń s k ie j  w  r . 1 9 3 7 . 0  g w a łto w n y m  v z r o i c ie  cen 
o k o lic z n o ść , że je sz c z e  w lu ty m  b r. s to su n e k  ten  wynosl* 
1 :2 3 0 .

«* .
P la n o w a n a  e w a k u a c ja ,  sp o w o d o w an a  g ro źb ą  za ra z y , "  

z w ła sz c z a  w sk u te k  e p id em ji feb ry  rec y d y w n e j w mieści* 
C h artu m  i ko ło  D urm an , z o s ta ła  o b e c n ie  ro z p o c z ę ta . Wczor*) 
w y w iez io n o  trz y s ta  o sób  w sp e c ja ln y c h  p o c ią g a c h  do  Pr0* 
w in c ji s u d a ń sk ie j.

¥  .i
P o d s e k re ta rz  s ta n u  d la  sp ra w  z a g ra n icz n y c h  G eorge Holi 

o św iad czy ł, ja k  d o n o s i a g e n c ja  R e u te ra , w Izbie  GmiPi ** 
b ry ty js k i  rzą d  n ie  c z u je  s ię  ż a d n ą  m ia rą  o b o w iązan y m  tra k ' 
to w a ć  Rzym u, ja k o  m ia s to  o tw a rte .

*
W ciąg u  p o d ję te j  od w rz e śn ia  u b ieg łeg o  ro k u  p rze z  lo f ' 

m ac je  w o jsk  i o d d z ia ły  SS a k c ji  o c z y sz c z a ją c e j n a  B a łk a ­
n ach  s t r a c i ły  k o m u n is ty czn e  ban d y  d o ty ch c z a s  7 0 .5 9 2  zabi­
tych  i  6 3 .6 5 4  w z ię ty c h  do n iew o li. Z tego  s tr a c i ły  bandf 
ty lk o  w m ie s ią c u  k w ie tn iu  1 1 .2 2 4  za b ity c h  i 4 .2 2 8  pojn*** 
nych.

*
A rcyb iskup  P a ry ż a , k a rd y n a ł  S u h a rd , p o tę p ia  ponowni* 

a n g ie lsk p -a m e ry k a ń sk ie  a t a k i  te ro ry s ty c z n e . „ N a leż y  stw i* f* 
dzić —  ta k  p isze  a rc y b isk u p  —  że szk o d y  d o tk n ęły  boleśni* 
lu d n o ść  cy w iln ą , a u szk o d zo n e  bu d y n k i n ie  słu ży ły  żądny** 
ce lo m  w ojsk o w y m .

D u ń sk a  k s ię ż n icz k a  n a s tę p c z y n i  tro n u  u ro d z iła  w dfli* 
29  k w ie tn ia  c ó reczk ę .

KRONIKA
D ziś: Znal. Krzyża św. 
Jutro: F loriana

Dziś obow iązuje zaclfrrih, 
nlonio od g. 20.20 do 3.W

Z aprzestan ie  kursów  medycznO* 
przyrodniczych.

K raków , 3 m aj 1. l a k  i i ,  d o w ia d u jm y  z 1 w n t |e  # 1 /  
d z ia łu  W iedzy i N au k i, t ry m e s t r  le tn i  1 S , ł  r .  u .  Kursa<* 
F a c h e w . u M e d y czn e-P rzy ro d n lczy ch  w e  Lw ow ie p rz e p l , ł  
z  r o w o d iJ i  w y w o łan y ch  w i jn ą

S tu d ju jr,c y c h  u w aża  s ie  w ty m  try m e s trz e  za  u rlo p u * * ’ 
n y ch . W m ia ry  m o tn o ic .  .d b y w a t  s l .  Łyda le k . r s k l e  e t”  
m iny w s t .p n i  o raz  eg zam in y  le k a r s k ie ,  y j c z ą t e k  ro k u  d 'u‘ 
k o w eg o  1 94 ł)(45  b ęd z ie  o g ło szo n y . B liższych  in lo rm a c y l 
d z ie ła  s e k r e t a r i a t  K ursów  F a c h o w y c h  M edyczno-Przyrod® 1'  
czy ch , m ieszczący  s ią  o b e tn ie  w K rak o w ie , A u sse n lin g  **' 
p o k ó j n r .  3 6 .

MELDUNKI O ZAKŁADACH. OdnoSne w ła d z e  podkły  
So wi momc. ’ ci w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  G łów nej G rupy Gosy* 
d a rk i  L eśn e j i  D rzew nej w K rakow ie o o b o w iązk u  sk ladao l*  
m eld u n k ó w  o z a k ła d a c h . W  m y śl o d n o śn e g o  zarządzeni*  
w szy scy  cz ło n k o w ie  w y m ien io n e j p ia c ó w k l o n o w ią z am  są d<>' 
u o s ić  o  k ażd ej 'm ia n ie ,  a  s z cz e g ó ln ie  o  u ru ch a m ia n iu  n0'  
w ych  zak ład  j w .  u u leru em  m ia n iu  i z m ia n a c h , za ch o a z ą c y c* 
w s tru k tu rz e  o d n o śn y c h  p rz e d s ię b io r s tw . T ego  ro d z a ju  
d u n k i s k lą d a i  n a le ż y  n iez w ło c z n ie  do G łów nej u ru p y  G o»f° ' 
d a rk i  L e śn e j 1 D rzew n ej w K ra k o w ie , u l .  A u sse n rin g  4 9 .

A. oio człowiek O D Ó

P oznał ją  w lulach m łodości, na jak im ś kom- 
cereie. Na św iecie w tedy była jesień  —  m glista, 
sza ra , beznadziejrta, ja k  oczy m elancholji, i ci­
szą  puslą  wi-alo po ugorach  i polach. Ale w du- 
śzach ich zwolna poczęło k iełkow ać uczucie. 
W reszcie w yhuchnęło  k tó re jś  nocy  w ichrzysle j .— 
potężnym , gw ałtow nym  akoTdem. Od te j leż 
chwiili ziem ia rozbarw iła  sie im wiosną.

1 poipfynęty dnie szczęsne i radosne.
Alicja s ta ła  się d la n iego celem  i sensem  ży­

cia, po d n ie tą  do  najw yższych uniesień, n a tch n ie ­
niem , w prost w szystkiem . —  P raco w ał teraz  ze 
zdw ojoną m ocą. jego zaś. eksperym enty  z dzie­
d z in y  p sy ch ja tr ji w ykazyw ały  coraz to  św ietn iej­
sze rezulta ty . W kró tce  też s ta n ą ł u  szczytu sła­
wy jak o  w ybitny  znaw ca cierp ień  dusz ludzkich.

Po. k ilk u  w szakże lalach  ich  pożycia, coś w u- 
gólnej hurm onji psuć się poczęło. Bowiem  W i­
k to r zagłębiony ustaw iczn ie  w księgach, od d a­
ny  nauce, b iegający  po k lin ik ach  —  m ało . sto ­
sunkow o m ógł c z h .s u  pośw ięcać żonie.

To też p an i Alicja, pełna w erw y i tem p era ­
m entu, rzuciła  się w’ w ir św iatow ych uciech. -

Aż w reszcie k tóregoś w ieczoru W iktor, w ró ­
ciw szy do dom u — zas ta ł ją  w ob jęciach  zna­
nego ten o ra  opery.

Z dum iał się... Z djął oku lary , p rz e ta r ł je spo­
k o jn ie  chustką  i bąknąw szy  jak ieś stowo — 
w róoił do sw ej b ib ljo teki.

Ow iała go cisza starych  ksiąg  — spokój w ie­
cznotrw ałego p iękna, zaklętego w wiedzę. Lecz 
se tce  jego sza rp a ł ból. T ak a  dogłębna, ran iąca  
rozpacz — z prżegramego życia. I chociaż nie 
p rag n ą ł zem sty, n ie p rag n ą ł upokorzen ia  jej, czy 
tak zw anej sa ty sfak c ji —  zda'wał sobie ty lk o  
jasn o  spraw ę, że coś w  dotychczasow ym  bycie 
jego, co by ło  p ro m ien n ą  św iatłością  —  zgasło.

Cisza — — — Zegary na pob lisk ie j wieżycy 
kościo ła  w ybiły  godzinę p rzedśw itu . StaTe szafy 
bibljoleczine, trzeszcząc, wiodły dwe ta jem ne roz- 
how ory  i ty lko  rzędy ksiąg  i fo lja łów  tkw .fy 
a iernchom e. W ik lo r zaś siedział w głębiony w  fo ­

tel i m inione, s icd k le  w spom nien ia  osuuw aly  
m ózg W-.tął... I k iea )  św it za jrza ł w ok n a , 
w szedł do poko ju żony. M e jza sla ł ju ż  przecie 
n ikogo — jedynie  na  siole b ielił się lid .

Minęły la la  Gdzieś k tó re jś  nocy, gdy p raco ­
w ał w: sw ej b ib ljo łece, zadzw onił telefon.

—• Ciężki w ypadek  szalu w jednym  z- lokali 
dancingow ych.

K iedy p rzyby ł n a  m iejsce, ciałem  jego w strzą- 
snęła p o tw orna  groza. A takiem  d o tkn ię tą  była 
Alicja. W  k aw iarn i było p raw ie  pusto , tylko mad 
m io ta jącą  się w drgaw kach  nieszczęsną s ta ł 
z cynicznym  uśm ieszkiem  na Iwairzy —  p ierw ­
szy ten o r opery.

Spięli się w zrokiem .
— A no i k a ta stro fa ! — w ycedził tam ten  

z d rw iącym  w yrazem  na ustach.
Dr Gersen sp o jrza ł n ań  spokojnie. Polem  wy- 

ją ł strzykaw kę, d a ł chorej zaistrzyk i zaw oław ­
szy ludzi, k aaa ł wnieść ją do swej lim uzyny.

P łynęły  dnie, tygodnie, m iesiące —  w reszcie 
A licja pod  czułą op ieką W ik to ra  — w yzdrow ia­
ła. B aw iła się, szala ła , skupyw ała  p rzedrog ie  
s tro je  i k lejno ty , n ie  licząc się Z niczcm.

W końcu  kiedyś, gdy by! n a  klinice, o trzym ał 
w iadom ość, donoszącą, że odchodzi na  zawsze.

A sta ło  się ,to w chw illi, k iedy jego teo rje  n au ­
kow e zdobyw ać poczęły świitt. Był więc przed 
św iatem  słynnym , w ybitnym  uczonym  a z a ra ­
zem najn ieszczęśliw szym  człow iekiem  na ziem i

Mżył perlisty  w iosenny deszcz. 20 kw iecień, 
19-ta rocznica  ich ślubu. D r W ik to r Gersen szedł 
zau łkam i P ary ża, z moiłą w alizeczką w  ręce. —• 
P rzed  dużą, n k ry lą  w zapuszczonym  ogrodzie 
wiiil! | — zatrzy m ał i»ię.

W  drzw iach w ita ł go w ysoki, o zim nych,' s ta ­
low ych cezach  m ężczyzna.

—  Nieszczęście cię przyw iodło, p raw d a?  — 
głos jego d rg a ł sm utkiem .

— T ak, straciłem  w życin w szystko i n ie  m am  
już celu da le j dźw igać tęgo jarzm  i. W iem , że 
zajm ujesz  się te raz  dośw iadczeniam i z mózgiem  
— w ięc proszę c ię  —  zad a j m i śm ierć.

—  Śm ierć? Ja  nie ro zd aję  śm ieroit Bo zad a . 
mię tw o je  jesi jeszcze niespełnione. W szakże ca­
łe życie pośw ięciłeś nauce ii przez n ią  straciłeś 
szczęście tutejsze, ziem skie. k

—  W ięc? —  d r  G rrsen bezw olnie zw alił się 
n a  fotef.

— Poprosili wezm ę cię jak o  ob jek t dla m o­
ich eksperym entów  i kto wie, m oże do tkn ie  clę 
obłęd, ł u b  —

Podaili sob ie  w m ilczeniu  dłonie. Potem  drzw i 
swli o peracy jne j za trzasnę ły  się za nim i sucho. 
        > _       _

A w kilka  dni później fam a rozn iosła  o ta. 
je-mniczem zn ikn ięciu  d ra  GerDena. Kównocze- 
śnie zaś w p ism ach  i dz iennikach ukaza ły  się 
sensacy jne  a rty k u ły  najw yb itn ie jszych  pow ag 
św iata  m edycznego — o znajm ia iąde  o odkryc iu  
p rzez  parysk iego  lekarza  serum , zw alczającego 
w błyskaw iczny sposób  zapalen ia  mózgu.

Jerzy  Egllc2.

G o  czyni pan w e  śnie?
W ielu  u c itiw y c h  i p o rządnych  zresz tą  ludzi 

sądzi, że śpiąc —  całe noc leżą spoko jn ie  w łóż­
ku. W ogóie zaś w iele już  dysku tow ano  n a d  tem , 
jak a  pozycja  jest na jodpow iedn iejszą  d la  d o ­
b ieg u  snu. Jed n ak że  najnow ocześn iejsze  b ad a ­
n ia  i obserw acje  w  ow ej dziedzin ie p rzep ro w a­
dzone w ykazały, że człow iek .we śnie p rzy jm u je  
n a jró żn o ro d n ie jsze  położenia.

W  osta tn ich  czasach am ery k ań scy  uczeni po ­
czynili liczne p rak ty czn e  eksperym enty  ze śp ią ­
cym i, p rzy  czem  fo tog rafow ali ich  oraz film ow ali 
i okaza ło  się  o dziw o, że pogrążen i w objęciach . 
M orfeusza pacjenci w y k o n u ją  n iezw ykłe w prost 
i n ieraz  niesam ow ite ru ch y  gim nastyczne, kom ­
pletn ie zresztą  nieśw iadom ie.

R uchy owe są  pozatam  zupełnie nieśw iadom e 
1 odpyw ają  się bez jak ie jko lw iek  akcji naszej 
w oli,1 t» p rzyczyna ich w hezw iednem  p o ru sza ­
n iu  się  pew nych p a r ty j  m nskułów . W eźm y b o ­
wiem  p o d  uw agę —  a  w ięc gdybyśm y spoczyw ali

li ty lko  w  jed n e j i te j  sam ej pozycji, m uskuły 
nasze uległyby znużeniu , co zkolei wywołałoby 
ból — tem p rzeto  sam ow olnem  poruszan iem  sit 
a sy m ilu ją  się one p rzed  niem .łcm i sk u tk am i W  
czerpan ia .

2, -stało udow odnionem , że n o rm aln y  ozłoWi*^ 
w  ciągu sw ego ośm iogodzinnego snu  zm ienia p ° ‘ 
zycję trzydzieści do  pięćdziesięciu  razy, t j .  ztni8' 
n a  po łożen ia  n as tęp u je  praw ie co 10 m inut.
I juk  p rzekonali s ię  nczerui, każde  now e położę' 
n ie u w aln ia  coraz  to in n ą  g rupę  m uskułów  z n *  
prężen ia .

Is tn ie ją  niezliczone „k aw ąły “, o pow iadają8* 
jak tó lndziska we śn ie  w y jaw ia ją  sw e n a jsk ry 1'  
ize  tajem nice.. Oczyw iście za ję ta  się tą  opraw t 
g run tow nie  m edycyna. I ta k  jeden  z francuski*® 
uczonych zbadał, że na 10 osób ty lko  dw ie etl 
d aw ały  n iezrozum iały  bełkot, podczas gdy **' 
szła  m ów iła jasno  i w yraźn ie . O czem  rozp>l" 
w ia ją  ludzie  we śnie? Oto p o ruszają  najrozro**1 
szu p rzejaw y  codziennego bytu , p ła tk u ją  o  swy*. 
znajom ych  liitd. Z ta jem nic  a to li n ie  spow iada1 
się żadnych w zw yczajnym  dn iu  —  do tego ** 
m oże sprow okow ać ich  dop iero  głęboki ał*11 
h ipnotyczny.

In teresu jący m  będzie re k o rd  św iatow y w 
szu we śnie. jak iego  dok o n a ł pew ien Angl* _ 
Oto przeszedł on 7 k ilom etrów , poczerń p o łożyć’ 
szy się z pow ro tem  d u  łóżka, sp a ł jeszcze P* 
godzin.

D zisiaj jed n a k ie  w opoce ra d  ja  j srmoU", 
so innam bulizm  w edług zdan ia  kompetentny**^ 
psyeh ja tró w  w yszedł z m ody i tra f ia  się  f s t t '  
w ażnie w śród  ro zw ija jące j się m łodzieży, 
m iast w epoce ro m an ty zm u  i rozegza>Uowa®jf 
um ysłów  —  był z jaw isk iem  n a d e r popularn**®*

W ogóie zaś som nam bulizm , ja k  chcą nO*f®? 
cześni p sy ch jatrzy , jes t pewni go ro d za ju  
h iste rji i owe spacery  nocą  p rz y b ie ra ją  stoś 
gólnie n a  sw ej in tensyw ności w  czasie p*” . .  
dycznych n asileń  te j choroby. —  Ja k i w"**®* 
w pływ  na owe s tan y  ma p e łn ia  księżyca* p°  
becne czasy  —  n ie  jes t sp raw ą  wyśw ietlona- ,

J e tz y  E glłc*
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M a j  — m i e s i ą c  m i i o ś c i .
M®j —  to i/.iesiąc przez w szystkich upragniony, 

najm ilszy  miesiąc, kiedy wszystko w przyrodzie 
rozw ija  się rozkosznie i roztacza istne czary przed 
w zrokiem  człowieka. Po la  i łąki przyodziane są 
we w zorzyste kobierce kolorow ych kwiatów , a 
rozśpiew ane gaje i lasy grzn .lą  kaskadam i sło ­
w iczych treli, w tóru jących  organom  podczas n a ­
bożeństw  m ajow ych. Cała p rzyroda po śnie zi- 
w m  sta je  w pełnej swej krasie, zielem i 
kw ieciu, w oń u po jna  unosi się w pow ietrzu, a 
w raz t  n ią płynie hen ku górze pieśń dziękczyn­
na. Amor wypuszcza s trzały  w serca ludzi, nby 
chcieli kochać i być kochani. A w iosna, wciele­
n ie  p iękna i twó. czości siła, uśm iecha się rado- 
śńie, że w skrzesiła do nowego życia świat

Pięicnie w y g ląd .ją  lasy... Pow iał w m łodym  ga­
ju  w iaterek  ua pola, uderzył o zieloną ścianę bo­
ru  i rozbudził drzew  rozhow ory. Nic tak bowiem 
w przyrodzie do człowieka w sam otności, w tro ­
sce czy bólu zagadać nie po trafi, jak  pierw sza
lepsza drzew ina, jak  pierw szy borek    nic lak
nie zagra do duszy, ^ ło  serca, jak  te h a rfv  zie­
lone!

L as mówi... A  każde drzewo po swojernu. n iby  
Inaczej, a  w szystkie razem  jednako... I leci 
m uzyka do cerc , ludzkich — jeno słuchać duszą. 
K tórego z drzew  najm ile j posłuchać — niew ia­
dom o...

Na sk ra ju  1 isu  stoi sosna staruszka. Obrazik 
Częstochow skiej lią nieji n iby  re likw jarz  n a  p ier­
siach i..s tro n y  dosto jr ej. I sam a jak  m atrona 
spokojna , dum na —i w ia tr jeno  czasem k o n ary  
je*j_ szerzej rozchyla ta k  w łaśnie, jak b y  chciała 
o b jąć  i p rzy tu lić  w szystko dokoła. Żda się —  nie 
m ów i nic —  nie przyłóż jeno ucho do pnia s ta ­
rego... Gra coś, dziw nie gra, jak b y  pod popękaną 
Jkorą serce biłp. ‘

Gra... n iejedną  gaiązką, .n ie  odziem kiem , nie i- 
gliw iem  tylko... Cała sosna  —  jak  harfa...

k tam  lipa  każdyjn listkiem  z osobna, byle w ia­
te rek  ruszy ł —  zawodzi n iby wdowa po stracie 
m ęża.

A oto św ierk  —  Orator. W yrósł ponad  tłum 
słuchaczy, a organ dontśiuy in i i gest zam aszy­
sty. Pow inł wiatr... Ol. m achnął zieloną kiścią, 
n iby ręką, drugą w ziął się pod boki. Gada i ga- 
ua... Czasem z czuba zielonej cząpki uchyli i ga­
da m ądrze —  sk ład ając  hołd kró low ej wiośnie. 
Nagie i on u r w a ł . owację. Zam ilkł, bo gdzieś od 
puszczy głębokiej pow iałd jeszcze silniej i dole­
ciał jakby  rap so a  rycersk i z bardonu  wieszcza... 
To dąb  zagadał...

I m ów ił starzec długo, słuchany  przez caiy  oór, 
jak  dziad przez praw nuki. Mówił dosto jn ie o la­
tach  przeżytych, przetrw anycn.

Warto posłuchać m ajow ego drzew  gadania. — 
N astroi bowiem  duszę niezgorzej dolnego słowa 
p rzy jaznych  ludzi. *" ' '

Maj jest m iesiącem  bzów, słowików i miłości. 
Zakochane p ark i .m iastowe szukają  n iezm ordo­
w an i m iejsc ustronnych  po p a rkach  czy gajach 
zam iejskich, aby zdaleka od rozgw aru ulicznego 
wypowiedzieć sobie wszystko, co mieszczą serca 
nabrzm iałe m arzeniam i. Bo wszak m iłość n a  w io­
snę jest pogotowiem , uśm iechem , szczęściem i ra ­

dością za wgszelką cenę — a wie o tern dobrze | 
każdy, kto jest lub byt m łodym . I

Również aman< i w iejscy w ypow iadają w ry ­
m ach swe płom ienne, wkiśniane uczucia, sław iąc 
piękność swych bogdanek m odrookich:

„Gdybym m iał m alow ać wiosenkę w rozlnza- 
sku, tobym  jeno ciebie M aryś zrobił na obraz 
ku. Cobym pęuzel um aczał w pozłocistej farbie, 
tobym  w przódy spo jrzał na  cię —  m ój ty  p ta ­
ku, skarbie...

Zam iast tych bław atów , gdzie się sionko toczy, 
m alow ałbym  dziewucho tw oje m odre oczy; za­
m iast ran n ej zorzy ode w schodniej strony  —  zro­
biłbym  jś  tw ój w arkoczyk, w arkoczyk złocony...y

A gdzie sam o słonko, gdy na jbardziej grzeje, 
tw ą gębusię bym  wyzłocił, k iej się Jo  m aić  
śmieje.

A gdybym  już całą w yrobił wiosenkę, tobym  
taką jak  twoja naw dział jej sukienkę — tobym  
usiadł z fu jareczką i grał jej piosenkę.

I tak ą  śpiew ał śpiewkę, co się śm ieje łzami, 
takusieuhą, jak  ty  Maryś, gdy jesteśm y sa m i" . .

Miasto i wieś toną w miłości. T rzym aj zatem  
młodzieńcze swe serce na uwięzi, abyś go nie s tra ­
cił bez wzajem ności. Bo w iosna jest błogim  okre­
sem uśm iechu i szczęścia, ale k ry je  też w swein 
łonie niespodzianki.

J. W.

Zmiana sposobu meldowania się w G. G.
K raków , il m aja. D rogą rozporządzen ia  Gene­

ra lnego  G ubernato ra  z dn ia  »ó m u .  1944 r. 
(Dz. R. GG. s tr . 128), zm ieu łono  R ozporządzenie 
o  , p rzym usie  legitym ow ania się  w G e n .a l i . - jn  
G ubernatorstw ie  z d n ia  17 g ru d n ia  1941 ro k u , 
(b z . R. GG„ str . 7281,

W edług ro zporządzen ia  z m arca bież. roku- 
osaliy p rzynależne do K orpusu O chrony Lasów 
są zw olnieni od obow iązku m eldow ania się, jaik 
długo z n a jd u ją  się oni w koszarach , względnie 
w jak iem ś innem  pom ieszczeniu. O m aw iane ro z ­
porządzen ie  postanaw ia  dalej, że n a  przyszłość 
powl itow a w ładza po licy jna jes t m ia ro d a jn ą  w ła­
dzą m eldnnl-ow ą niety lko  d la  obyw ateli n iem iec­
kich, lecz ta k ie  d la  u$ób jianodow ości nli miec- 
k le j lub  pochodzenia  niem ieckiego. D la pozosta­

łej ludności w ładzą m eldunkow a jes i b u rm L t.z  
względnie w ójt. ,

Z Jpdnie z osta tn io  obow iązującem i p rzep isa ­
m i, obyw atele Rzeszy N iem ieckiej i osoby na ­
rodow ości niem ieckiej lub pochodzenia niem iec­
kiego W ypełniają k a rtę  m eldunkow ą w czterech 
pozostałe zaś osoby w trzech  egzem plarzach. 
K artę  m eldunkow ą należy całkow icie w ypełnić 
zgodnie z rzeczyw istością, podpisać  i zasadniczo 
oddać osobiście w ładzy m eldunkow ej, z jed n o ­
cz esnem  okazaniem  swej legitym acji urzędow ej 
(np. paszportu , k a n y  rozpoznaw czej, dow odu o- 
sobistego). W ładza m eldunkow a może zgodzić 
się na oddanie k a r ty  m eldunkow ej osoby obo­
w iązanej do zam eldow ania za pośredn ictw em  o- 
soby dorosłej. ‘ •

Mała rewja warszawska.
M łody jeszcze K rakow ski T ea tr Pow szechny, 

n ab ie ra jący  zresztą coraz bardziej dośw iadczenia 
i tężyzny, wzbogacił sw ój p rogram  o u d aną  rew ję 
a rtystów  w arszaw skich, k tó rzy  na k ilka  dni zago­
ścili w Krakowie. Jako  firm a tego zespołu figuruje 
zn an y  i łubiany M i e c - y s l a w  F o g g ,  trzeba jednak  
przyznać, ż e  r ó w n i e ż  i n n i  c z ł o n k o w i e  t e g o  z e s p o ł u  
p o z o s t a j ą  n a  r ó w n y m  p o z i o m i e  a r t y s t y c z n y m .

Zaczniem y wobec tego przegląd od sam ego Fog­
ga. stojącego na czele im prezy Poprzedzająca  go z 
W arszaw y zaszczytna fam a, tym  razem  nie jest ty l­
ko  p ustą  reklam ą, lecz rzeczywiście odpow iada je ­
go w alorom . Jest to iw ie tn y  p iosenkarz, k tó iy  opa­
now ał w w ysokim  stopniu  nuansow anie głosu, wy­
razu  i tonu i odznacza się św ietną, jakże w ażną 
d ykcją . W  program ie jego znajdu jem y piękne, m i­
łe m elodje zarów no u  typie sentym entalnym , ja k ­
ież hum orystycznym , k tóre  oba w ychodzą we w ła­
ściwych barw ach. Niezwykłcm powodzeniem  cie­
szył się slow tox  „Gdy zakw itną bzy"," w alc „B ujaj 
nm ie“, „H isto rja  o T om ku", zaśpiew ana jak o  nad­
datek  oraz wieie innych. Jeśli chodzi o piosenki 
sentym entalne, to m im o całej zresztą ich a trak cy j­
ności, należałoby je m oże dobrać nieco inaczej, 
b y  un iknąć  pew nych tekstow ych i tem atow ych po­
dobieństw .

P rzem iłą  p a rą  lanecżną jest N ow aków na i

K opiński, k tórzy  w ystępują z niezwykłem  pow o­
dzeniem w tańcu rum uńsk ich  cyganów, w „Valse 
triste", w „T ańcu w schodnim " a w końcu — n a ­
p raw dę braw urow o, z tem peram entem , k tó ry  
przechodzi przez salę, jak  huragan , w  tańcu Jo -  
w ickim . N ieustająco b raw a przeryw ały  raz po raz 
w idowisko, zagłuszając orkiestrę . Rów nież b a r­
dzo u d aną  p a rą  je i t  W  owa i N ow ow iejski: uda- 
tność ta n ie polega jed n ak  jedynie  na  dy sp ro ­
p o rc ji fizycznej tych a rtys tów  (ona słuszna i 
„nieco tęga", on raczej m ikroskopijny), bo to 
byłoby stosunkow o tan im  efektem , lecz na icn 
w alorach  artystycznych. D oprow adzają  oni pa 
ro d ję  np. w  scenie „flom eo i Julciu*  d o ’ nieom al 
że klasycznym  rain, z m inim um , względnie zu­
pełn ie  bez szarżow ania, co jes t rzadkością  u  te ­
go g a tunku  produkcjach .

Ten saih arty styczny  um iar spo tykam y u pani 
W aw y, W je j paro d jacń  H anki O rdonów ny Lu 
cyny Szczepańskiej i L ucyny Messal. O ile p a ro ­
d ia  O rdonki jest n a jła tw ie jszą  z pow odu je j wy­
soce ch arak terystycznych  i n ieraz  p rzesadnych  
cech, o ty le  w p aro d ji Szczepańskiej poznajem y 
subtelność w ykonania no i piękny, o dużej ska­
li, głos W awy, a .p a ro d ję  Measalki znam ionuje  
spo ra  finezyjność ujęcia. Skecz, odegrany przez 
tę dw ójkę, odznacza się oryginalnością i —  chw a­
ła Bogu! — m a ' cechy lite rack ie  nie zaś — jak

Z s c e n ic znych, ,

Co grają w teatrze?
Środa, 3 m aja : Mała rew ja  w arszaw ska.
C zw artek, 4 m aja : Mała rew jr w arszaw ska.

Powtórzenie koncertu 
Haliny S^mbrat.

,  K raków , 3 m a ja . Na s k u te k  n ieb y w a l i  p o w ęd zen la  j a ­
k iem  c ie iz y t  e ty  e e ta tn l  k o n c e r t  fo rte p ia n o w y  z n a n e] p ia ­
n is tk i  H alin y  S em L ra t, Z a rząd  L  0 .  0 .  p o tten o w U  w z.iow ió 
Jeszcze  re z  ty  k u ltu ra ln y  Im prezy , z k tó re j  dochód p rze z n a ­
c zo n y  J e s t  n a  e d e  ch ary > aty w n e.

P o w t ó r n i e  k o n c e r tu  od b ęd z ie  s ię  w p ię te k ,  d n ia  i  Am. o 
g odzin ie  1 8 -te j w B łę k itn e j s a li  F ilh  u iiio n ji 0 .  0 P rz ed ­
sp rz e d a ż  b ile tó w  w -  c z w a rte k  1 p ię te k  p rzy  u licy  K -n o n i 

c z e j  14 , I p ię tro .

Teatry i kina w Wa.-szawie.
W arszaw n , 3 m a ja  l a k  siy  d o w ia d u je m y , w n a jb liższy m  

c z as ie  p rzy b ęd z ie  W arszaw ie  je sz c z e  Je d en  n ow y t e a t r .
M ieśc ić  s ię  on b ęd z ie  p rzy  u l. M a rsz a łk o w sk ie j, o bok  

p lacu  Z b aw ic ie la , w lo k a lu  d aw n eg o  k in a  „ S o k ó ł"  F ta c e  
a d a p ta c y jn e  s ą  ju ż  w  pe łnym  t e l "  Now y t e a t r  b ęd z ie  m ia ł 
c h a ra k te r  t a k  m odnego o b ecn ie  w ^ ta re z a w le  t e a t ru  ro zm ai­
to śc i ,  gdyż w y s ta w ia ć  bydzla  o bok  raw jl rAw uleż k o m ed je  . 
m uzyczne , f a r s y  Itd .

l-rzed  sa m a  w e jn ą  p e s la d a la  W arszaw a  TO k in  ró żn ef 
w ie lk a ic t ,  o łą c z n e j  ilo śc i m le jec  4 2 .7 8 4 . F re k w e n c ja  . /  ty ch  
k in ac h  w y n io s ła  w ro k u  1 938  aż 1 5 ,3 7 2 .0 0 6  o só b . W c z a ­
s ie  dzla laA  w o jen n y ch  w ię k sza  c zęść  ty ch  k in  z o s ta ła  z n i­
szczo n a .

Pu I j i . s 0 c .e n lu  dzlalaA  w a je n n y ch  z a le d w ie  p a łb w a  z ty ch  
k in  n a d a w a li  sly  d e  u ż y tk u . P o n a d to  w ie le  k in , z u w ag i n a  
b ra k  a p a ra tó w  i k o sz to w n y ch  u rzą d z e ń  p o m o cn iczy ch , s k ra ­
dz io n y ch  p o d c z as  za w ie ru c h y  w o je n n e j,  ro zp o czę ło  p rze b u d o ­
w ę  sw y rh  lo k a li  n a  te a t ry .

J z iś  m am y w W urezaw la  l i  k in , z czego  1 7  w y św ie tla  
f ilm y  w Języku  p o lsk im , do n a jw ię k sz y c h  i J e ż y  k in e  m ie l- ,  
• k le ,  rez p o rz y d z a ją c e  p rzesz ło  ty s ly c e m  m ie jsc .

Z 14 Is tn ie ją c y c h  o b ecn ie  w W arszaw ie  te a tró w  i t e a ­
trz y k ó w  8  z n a laz ło  so b ie  s ie d z ib ę  w  d aw n y ch  p o m ieszcze ­
n iac h  k in o w y ch , a  m ian o w ic ie  „ l a r " ,  „ M ę s k a " ,  „ W o d e w il" ,  
„ F ig a r o " ,  „R e m ed ia , „ B o h e m a " , „ M ir a ż "  I „ K o m e ta " .

to często bvwa —  głupiego, tryw ialnego dowci­
pu. Foggowi akom pan ju je  T adeusz Muller

O rkiestra  pozostaje  pod dośw iadczonem  k iero ­
w nictw em  p. Lenczow skiego.

W ieczór nap raw dę m iły, to też przedstaw ien ie  
znalazło pe łny  sukces u  k rakow sk iej publiczno­
ści. X ł

K ro ili a żałobna
K raków , 3 m a ja . W o s ta tn ic h  d n iac h  zm arli w K rak o w ie : 

z Z a sau zk icu  M arja  S w eb o d o w a, l a t  7 8 , inż . Z ygm unt S tra -  
k e w sk i, l a t  5 2 , z h r .  D z ieduszyck ich  A nna h r. W e la ń ik a , 
l a t  8 4 , z m a rła  w e  L w ow ie; Z M acie ja szó w  M arja  A d a m ik a , 
la t  8 0 , w d o w a; Adolf Tlppe, l a t  7 9 , em e r. s e k r.  S ąd u  A pel; 
w K rak o w ie . T a e e u sz  N ied z ie lsk i, i a t  80 , m is trz  k o m in ia rsk i;  
ze  S tecó w  H elen a  K etk o w ek a , la t  6 6 , w d o w a; S ta n is ła w  M a­
tu sz e w s k i,  l a t  3 2 , p raco w n ik  M onop. T y t.;  M lke la j S ta n ek , 
l a t  6 7 , in tro lig a to r ,  d l. p ra c . f irn .y  R o b e r t J a h o d a ;  z F ili-  
u o w sk lch  W lk te rja  W ó jto w lc z , l a t  7 1 , em e r. M onop. T y t.;  
z  P iek tó w  M arja  W yrobu, l a t  84 , obyw . m . K rak o w a.

WYNIKI CIĄGNIENIA LOTERII LICZBOWE] W WARSZAWIE!
6-7, 50 , 5 6 , 6 2 , 6 .

M atrym onialna ‘
K tóry  z  p au ó w , p rz y s to jn y c h  1 sy m p a ­
ty cz n y c h , 1. 30  —41 , ze ch c e  n a p is a ć  
w* iz z  lo to g r . ,  w c e la  m a try m ., do  30- 
le t i iie j ,  m ile ] ,  s z a ty n k i, k o c h a ją c e j  p ię k ­
n o  ż y c ia . ' F iw a /n ,  z g io sz .:  B iu ro  Ogl. 
K rak ó w , S ie n n a  12 „ W rz o s " . 4 9 1 9  
U w aga! O k az ja  m a ti  rm o n ia ln a . K ilk u ­
n a s tu  m ilyc łi, ii te lig e n tn y c h  i w y k s z ta ł­
co n y ch  p an ó w , p rag n ie  p o zn ać  p a n ie , 
w eso łe  I p i lni życjp, w w iek u  od  18 do 
41  l a t .  S zybk ie  z g lo a -e n ia  k o n iec z n e . 
Cel m a try m . B ita  o M atry m o n ia ln e , L u ­
b lin , S k r. p o c z t.  113 . 1 907
K a w a le r, l a t  2 4 , p rz y s to jn y , * lu ty n , 
do b rze  sy tn o w a n y , k ie ro w n ik  m ag azy n u , 
n a w ią ż e  k o re s p o n d e n c ję  z p a n ią ,  do* la t  
25  w  ce lu  iiia iry h i Z g ło szen ia  w raz  z 
J o to g n / l ą  do  G ońca  K ra k ., K raków , 
„N r. 7 3 4 4 K ",
B lo n d y n k a , sz a t  n k a  I . m e t k a ,  l a t  ) r
19 , 2 1 , In te l ig e n tn e , ład n e , w y b itn ie  
z g ra b n e , u t a i e n t o w a w e s o ł e ,  a le  
t r a k tu ją c e  ży c ie  p o w a ż n ie , p r a g n ą  n a -  
w -ą z a c  k o re s p o n d e n c je  w ce lu  m a try m . 
z  p a n a m i o p o d o b n y ch  w a lo ra c h , l a t  
3 0 . Z g ło sze n ia  n lea n o n im o w e  z fo to g r a ­
f ia m i n a le ż y  k ie ro w a ć  do O onca K ra k ., 
K ra k 6 w , „ N r. 7 3 4 5 k “ .
P u sz u k u jy  m ile j,  m a le j  n ie w ia s ty . J e ­
s ie n i  p rz y s to jn y , in te l ig e n tu y , z d o b re ­
go d o n u ,  ś m ik ly m , sz a ty n e m  l a t  39, 
k a w a le re m , n a  ty m c z a so w e j p o sa d z ie . 
Cel m a try m . zg ło sz e n i*  m o żliw ie  z fo jb - 
g r a l ią ,  k tó rą  n a p ra w d ę  zw ró c ę , k ie ro ­
w a ć  p ro sz ę  dv U O ńta K ra k ., K raków , 

,Nf. 7 3 4 6 K " .
T rzecn  . o lak ó w  in te l ig e n tn y c h , o  ś re d -  
n iem  w 'k s z ta łc e n iu ,  w ie k :  2 „ , ? 3  i 2 0 , 
p ra g n ie  n a w ią z a ć  k o resp o n d e n c ją  z  trz e -  
na I ra n e m  F o lk am i, in te l lg e n  nem l, do 

l a t  2 0 . F o to g ra f ja  p pząc n a  ( rw r  il j id 
s ło w em  h o n o ru ). Cci m a try m . Z g l.:  Go­
n ie c  K rak ., KrakOw , „N r. 7 3 3 3 K “ . 
( • Ki i i  m ło d e , w e so łe  p rzy ja c ió łk i,  la l
2 0 , 18 . 16, 16 , p r a g n ą  k o resp o n d o w a ć  
z p a n a m i p .z y ś to jn y m i, eso ly m i; do la t  
30 . Cel m a i .y m .  Z f G o n i e c  K ra k ., 
K rak ó w , „N r. 7 3 3 4 K " .

Noclngl
■socllgl in te l ig e n c ji :  K rak ó w , R adziw il- 
In w sk a  14. m . 2 . 354 0
N o c leg i: K raków . G rodzka  59 , d l . . 12. 
N o cleg i: KrakOw , S zew sa  7 , m . 7 . 
N oclegi p rzy je z d n y m . K ranów  ś v .  S r -  
b a s t ja n a  3 4 , ,n . 2 . 3 5 3 3

B atiw
E le k tr y tf n e  in s ta la c je  ś i . i a t i a  m oto .O w , 
sc h ro n ó w  —  w y k o ..„ je  o ra z  n a p ra w ia :  
A rm aty s , łCrrTrow, S t i l a r s k  6 : 419 5
B ły iu a w ic z n e  zam k i, z a m e -z tu , a tr z a s k i  
u a p rą w ia  1 w s ta w i ł  Jo  ś n ie g i  ;có w , ge- 
t ió w , te c z e k , to re b e k  o raz  n a p - iw ia  oh-i- 
w i r  gum ow e i w y k o n u je  w sze ik * - sz ew ­
s k ie  to b o ty  z a k la u  szew sk L  K id k ó w , u l. 
S z p ita ln a  2 0 . :067
P a n ie  G o spodyn ie! M aszynk . do  m ię sa  — 
z a m ia n a  k u p n o , sp rz e d a ż , n a p ra w a  fa ­
b ry c z n a  nożyk i k u te , c z ę śc i .  KrakOw, 
D ie tla  4 6 . S l l l l e t n i a .  400 9
F o r te p ia n  w y p o ży czę , ć g t.:  G oniec K ra k .. 
K ra k ó w , „ N r. „ 1 5 5 “ .'
P rz e d s ta w ic ie l  tw u , r e p r e z e n ta - ję ,  z a ­
s tę p s tw o  la b ry k , ł irm , w y tw ó rcó w , b a r ,  
h u r to w n i p rz e jm ie :  P rz e d s ta w ic ie ls tw o  
W yro b ó w  K ra jo w y c h . W a rsz a w a  C 1. 
S k ry tk a  p o c z to w a  4 32 . . 7 7 2 2 k
R o w erek  d e c ię c y , m aty . n dobrym  
s ta n i e  ( ro s y jsk i  m o d el) , z a m ie n ię  n a  
w ię k szy  .(c h ło p ię c y ) , e w e n t.  z- d c r J a tą .  
Z g u : t.:  G oniec I a lt .,  K rakó  -  „ N r. 
3 7 0 2 " .

S k ła d  s n t r e g j  ie ia z a .  n rak ó w . T opo lo ­
w a 3 1 . p rz y jm u je  w sze lk ie  Odpadki że ­
laz a . m e ta li  i ( ła sz e k . 6 6 3
P ra co w n ia  k o ld e- i m a te ra c y , KrakOw, 
S to la rs k a  6  —  M ieczy sław  W ło d arczy k . 
P rzy jm u je  k o łd ry  do ro b o ty  po  c e n ac  i 
p rzy s tę p n y ch  6 8 8
H in e c z k o  i S a ren k o  C ioc ia  Dr. M iesiąc  
le k a rk a ,  p ro s i  o w iad o m o ść . D r. Dyg- 
JoA T au eu sz . K ran ó w , u l. h e . ; ió w  1 3  6 
P ie s , w ilcz u r , cz a rn y , p o d p a la n y , n ad  
o czam i ż ó łte  k la p k i ,  a ty ln y c h  n o g ach  
„ s tr e g i ,  nazyw =  s ię  „ K a m b ę r" , z a g in ą ł 
2 2 . IV. b r „  za wyi k iem  w y n ag ro d zę - 
’  e n  id p ro w ad z ić . F . R u b er K raków , 
'anon< cża  3, m . 4 . 4 8 1 0

M aszyny b iu ro w  p rz e rą b  i ,  id n aw ia , n a ­
p ra w ia  s p e c ja l i s ta ,  Z ychow icz, K raków , 
F e lic ja n e k  ? l .  2 6 1 2
W ydam  1 o b iad  sm a c z n y  dom ow y. K ra­
kOw. M iodow a 1 3 /5 . 4 1 3 0
P e le ry n y , p ła sz c z e  gu m o w e, p u d k le ja n .,  
n a p ra w ia m . S zy ję  p e le ry n y  1 pl szcze 
z ;?o ..: irz  ego  m a te r jm u . a ra k ó w , u l. 
św . S e b a s tia n a  4 , ... 2. 4 5 0 3
F o to g ra f ic z n y  z a k ła d , jed y n y  n a  c a le  
m ia s to  i o k ręg , w y d z ie rż a w ię , lu b  s p ir e -  
dam . Z g ło szen ia  do  G ońca K ra k ., K ra­
ków , „ N r. 7 3 7 7 k “ .
W ille —  Z ak o p an e , B i l le ,  za m ie n ię  n a  
do m ek  „ e n tru m  lec z  w ięk szy m  p lacem , 
tu b  n a  dom  z sa d e m , w w o jew . k u o w ­
ak im , p ilsk o  :o ie i, la s u , | y .  B liższe 
sz cz e g ó ły : C. W ilk, Z ak o p an e , K rupów ­
k i 9 1 8 . 7378L
Z en en u  B- k i z T a r n o p o la ,  p o s z u k u je ’ 
J u re k  Ja k o b isz y k , N ow e M iasto  k P rz e ­
m y śla . 7 3 7 5 k
P e sz u k u ją  h r .  P le  e r a ,  „ tó ry  cna 
co w n ice  h r .  Ty® zkiew lcz„w  ■ J ó z e lo -  
w ą , z a m ie sz k a łą  w W ill ię. I ie n a  H er­
m an , w ie ś  M ile jó w  pow  P io trków  -Trę-, 
bunalsik i, dom  Jó z e fa  J a g  T f. 7 3 7 6 k  
M ały, b la ty  sz p ic , z b ie g i. F rc sz ę  o d p ro ­
w a d z ić :  K ra k a u , P rń s id iu m s tr .  10 , m. 
4 . O strzeg am  p r  e d  k u p n em . 4 6 3 4  
Iw an  I W era  N asa ritlc  r i c s z u k a j ą  
G ersch te  i s k a ja  T a t ja n ę  I Pi kosa Eu- 
g e n ję  ze w si S zacz ni W ołyn iu . K rew ni 
z n a jd u ją  s ię  w  T a rn o w ie , N aru to w icza  
14 —  BAZ. N a sa rk ew ic z  Iw an . 1738 
DuJy ,  n le m .e c k l  o w c z a rek , k o lo ru  ja s n o -  
ż ó lteg o  i  c z a rn e g o , z czarn y m  p y sk ie m , 
w a b i s ię  „E lm  i " ,  z b ie g i. O s trz i >a s ię  
p iz e d  k u p n em . P ro sz ę  o o d p ro w a d z e n ie , 
za  w y n a g ro d z e n ie m . K ra k a u , B o g e n s tr. 
7 , m . 4 (Ż u ła w sk ie g o ). 4 7 7 9
Z am ien ię  w ó zek  b ia ły , g łęb o k i, k a re s e -  
r j a ,  ry  „ m  k u lk o w y , s ta n  b . dob ry , n a  
w ó zek  sp o rto w y , ty łk u  w  d o brym  s t a ­
n ie .  W iad o m o ść: K raków ,, Sm olki 1 4 /4 a . 
W dniu  2 8 . IV. b i .  zb ieg i p ie s  (a ir c d a ile -  
U r r ie r ) ,  b rązo w y , g r J i i e t  c z a rn  k r ó t ­
ko s trz y ż o n y , n a  p la n ta c h  D ie tla  (n „ę -  
dzy S ta ro w iś ln ą  O rtieg o rzeck ą). U prar 
sz a  s ię  o a a a ć  »a d o b ry m  w y n a g ro d z ę -, 
n ie m : K raków , z ie lo n a  22, m . |2, ( te ł .  
1 3 3 -9 0 ). '  4 9 2 6
D nia 2 6 . IV. 1 9»4  z g in ą ) p ie s  r a t t l e r e k  
„ M ik i" ,  p ro sz ę  z w ró c ić  za  w y n a g ro d z e ­
n iem . K rak ó w , D ie tla  7 7 , m . 1-2. 4 9 9 6
S z c z u ro w ik l, z a p rz y s ię ż o n y  b ieg ły  o tw ie ­
r a  k a s y  p a i t c n n c ,  p ro w a d z i p ra c o w n ię  
r ..e c n a ::!c z n b -ś lu sa rsk „ . K rak ów -P odgó- 
rz e , D ą b ro w sk ieg o  1, te ł .  1 89-61 . 4 9 9 9  
W ltczur z iie j I 1 m a ja  m ię d l ,  H a lą  T a r ­
g o w ą , a  b o isk ie m  - p ł r i - w y m  I g a ra ż a ­
m i: z p ra w e j s tro n y  p y sz cz k a  d w ie  m a ­
tę  to n y . O strz e g a  s 'ę  'p r z e i  kuom  m, 
p ie s  byl c h o ry . O d p ro v _ iiz lć  z a  Wyso­
k iem  w y n a g ro d z e ń .c m . K ra l  >w 2  b li- 
1-i- icza  5 , At. 5 3 . 5 0 0 8
R a tle re k  cz a rn y , b ra re w o  p o d p a la n y , 
w e b j s ię  , ,N o js“ , u c ie k ł  d n ia  1. 5 . o 
go d z . M . j  w l„« zó r. U czciw y z u l i — cu 
p ro sz o n y  je s t  o d p ro w a d ź ,ć  za  w y n a g ro ­
d z e n ie m . K raków , u l .  P a u liń sk a  1 8 /4 .

P liK kw y i 'n n .‘ in se k ty  tę p i  g a . rm „ B -F " , 
n i t„ s 7 k „ „ z ę ją c y m  m eb li, tk a n  1, m e ta li ,  
„ G a z o c h e iu ia " , KrakOw, P ija r„ k a  19. 
1 i. l i 6 - 4 5  7 7 1 2 k
Z e g a rk i, hudziikl I td ., n a p ra w ia :  K ra ­
kOw, P I. W o ln ica  s ,  z e g a rm is trz .

Zauby -  kradzjF*«
Z ag u b lo u e  K en n k a r tę , Nr. 6 3 9  (sześć- 
s e 1 trz y d z ie śc i  d z ie w ię ć ), w y s ta w io n ą  
p rzez  Z a izą d  Gm iny T u rsk o  W ie lk ie , 
pow . O patów , n ą  n az w isk o  A n ton ina  
"•lek a rsk a . ) 4 l ą k
Z agub iono  K e u n k a r tę , N r. 7 3 , w y d a n ą  
p rzez  S ta ro s tw o  w  S a n o k u  n  Jn  u 
15 V. 1 9 t J ,  ń a  n azw isk o  Tysz S te la , ',  
zam . w u u p k o w ie  N r. dom u 108. 7 t l 3 k  
Z g u b io n e  K e n n k a r tę , N r. 3 0 4 8 /4 3 , na 
n a z w ,.k o  "adeusz C ie ś la , w y s ta w io n ą  
w G m inie K ro śc ien k o . 7 4 1 0 k
Z gudluno K e n n k a r tę , N i. 2 5 4 i ,  w y s ta ­
w io n ą  p rze z  i im in ę  C hm ielów , n a  n a z w i­
sk o  D ryka  A nna, zam . 1 C y g an ach  6 6 . 
M eraw sk i Fi m c lsz ek , R . , j c lc e ,  zgubił 
K en n k ai tę  Nr. M -5577 , W ydaną p rzez 
gm . C zern ichów . 7 420k
Z g u b io n e  K e n n k a r tę  N r. 3 8 3 0  w y e taw io - 
n ą  p rzez  gm inę  M ekow -L and , K re is  Neu- 
m ark t/D , n a  n azw isk o  M giej H e len a , 
m akO w -aL nd-B iata . 7 4 0 7 k
Z g ub iene  K eiunkartę Nr. L -1 3 /4 1 . n a  na- 
"  „:.o W o jn a r S ta n is ła w , u r .  d n ia  i5 .  
XII. 1 913 , w y s ta w io n ą  p rzez  S ta ro s tw o  
J a s ło , d n ia  2 0 . II. 1042 . 7 3 8 7 k
Z g u b iu ii. K e n n k a rtę  N r V1I/149, A u sw e h  
N r. 144 2  w ra z  z m cm i d o k u m eu ta u ii, w y 
d a n e  p r re z  S ta ro s tw o  K ro sn o , n a  n azw i- 
s i o  Kap un M ik o ła j. 7 3 8 8 k
S z- I . e rd y u a n d , u r .  do . 12. III. 1925 , 
w Z bydu iow le , pow . T a rn o b rz e g , zam . 
w Z b ydn iow ie  N r. 21 , d n ia  1 3 . III. 1944 
zg u b ił K e n n k a rtę  N r. 2 4 8 6 , w y s ta w io n ą  
p rzez  z a rz ą d  “ m io n y  w  Z im oniow ie. 
Z g ub iene  k e n n k a r t i  N r. 7 4 1 , w y d a n ą  

p rze z  z a rz ą d  gm iny  B o ch n ia , u a n azw i­
sk o  Ż ab czy ń sk i S .a n is ła w  ( g lu c h o n n ly ) ,  
zam . w  B ochn i. 7 3 9 0 k
T eczk a  c z a rn a  s k ó rz a n a  z e s ta la  * p o ­
c ią g u  do K rak o w a  18. I li .  b r . w .e c zó r . 
Ł a sk a w e g o  z n a la z c ę  p ro sz ę  o  z w io t za ­
w a r to ś c i .  - S ieg el W ład y sław , B ochn ia , 
F l o r i -  7 l k
Z gubiono K en n k a r tę , n a  n azw isk o  NO a 
F ra n c is z e k  z T u ra sz ó w k i, w y d a n ą  p rzez 
S ta ro s tw o  w  K ro śn ie  /3 9 2 k
Zgub ione K e' k a r t ę  N r. 1414, " a  n azw i- 
s l o  RogOz S ta n is ła w , w ie ś  P io tro w ic e , 
w y s ta w io n a  p rzez  L an tW o iitm .ssa rla t w 
K azim ierzy  W ie lk ie j d n ia  2 . z  . 9 42 .
S k ra d z io n e  K r* . . - f i  Nr. 54 4 7 -S , n a  
nazw : t o  B e te k  F ra n c isz e k , P cim  45, 
gm . P cim , ko to  M y?lerlc  7 3 9 4 k
Z g ub iene  K e n n k a r tę  N r. 2 1 7 3 , n a  n a z w i­
s k -  Szot T o m asz , w y s ta w io n ą  p rzez  
u rzą d  g m inny  W ierzb n o . . 95k
Zgubiono K e n n k a r tę , w y s ta w io n ą  j  Gmi­
n ie  M ogiła , n a  n az w isk o  K a ta rzy n a  C ie­
p ie la ,  B ień czy ce , G m ina M ogiła . 4 7 2 9  
Z ęu b len o  jed w a b  n a  p ~ „y stan k u  tr -m w . 
N r. 2 . p o d  F icz tą  w  so b o tę  p o p ilu d n iu  
29 . 4 . Z o s ta ł podnie*  iony pTzez O1 iecko  
„  to w a rz y s tw ie  m a tk i  i p a n a .  U p rze j­

m ie  p ro sz i o  z w ro t za  w y n ag ro d zen iem  
1 r: '  ów , ę .o d d w rc z a  02> O sied li Urz. 
W illa  S ie la n k a . D o zo rca . Uwaiya ąaz  
s a o  t e j  p an i |< s t  u., j« ż  n a m .  485 1  
Z g ub ioną  d n ia  25 . 4 .  w y w o łan e  p o je -  
dy ń cze  ( lim y , o w in ię te  w  b la ty  ;  i p i t r ,  
w  .ra ia w a ju  l i r  1 ia b  u t ic ą  n a  . iu j i  
G łów na P ę c z ta  do  a! L im an o w sk ieg o . 
U p rz ą tn ie  p ro sz ę  o o d d a n ie :  0 t*w n„ 
I u cz ta  —  O k ien k o  N r. 13 . 4 6 6 2
Z g u n e n e  K e n n k a r tę , w y d a n ą  p rze z  
K r-  h a u p tm a u  J a ro s la u ,  N r.
3 0 8 5 , *tą n a z w isk o  S a k  M a ria , j  o t ia u ,  
u l. K ró l. J a .8"  I 2 0 . . 7 8 7 9 8

S k ra d z io n a  w a liz k ę  z d o k u m en ta m i nau- 
c z y c if ls l  im i n a  d w o rcu , n a  n azw isk o  
M ed ard  Z i ó łk o - a . . .  P ro -  ę o z .  r o t  d o ­
k u m en tó w  u. a d re s :  K rak ó w , AdM I-Hi- 
t le r -P Ia tz  F 7 8 7 8 k
Zgub leno  d n ia  1.' 5 .  1944 o k o ło  g o d z '- 
n y  1 4 -te j n a  P la n ta c h  obo k  d ru k a rn i  
A n C ijca  t„ r b ę  le k a r s k ą ,  b rąz o w ą , sk ó -  
r z a n ą ,  oodŁ i n ą '  w e w n ą trz  2 s trz y k a w k i 
„ R e c o rd " .  Z w ro t e ą  w y n a p u u z e n ie n  
Dr. K o lan k o w sk i, K raków , P iłsu d sk ie g o  
9 , II. 4 934
Z gubiono K en o k a» tę , n a  d azw isk o  M ie­
czy sław  Ja ck ie w ic z , u r .  6 . 3 . 1 912  r .  
w  D z ie rą tn i,  Om. D roze jow "ee , pow . 
M iechów  (p o cz ta  D z ia ło szy ce). 4 9 3 6  
Zgub ione dnii 16. 4 . 1944 K e n n k a r tę , 
N r. 1 4 9 5 , w y s ta w io n ą  n a  n a z w isk o  Pie- 
chów ki JO . 'a , * y : lą p rzęz  U rząd
Gnzinny K oźm ice W ie lk ie , o ra z  rb e i ts -  
k a r tę ,  Nr. 901W i/0818 : i ie g i ty m e c ję
firm o w ą . N r. 7 2 . 5 0 1 5
S k ra d z io n e  K e n n k a r tę  N r. V III/iu 5 3 1 0 , 
A rb e lłs k a r tę  i lu  w eis , s y s ta w io n e  w 
G nanie C z e n  o.jy P ' .a lk ,  n a  n a z w isk o  
R a n c is z e k  BRtlka, N ow a O lsza, u l. J a ­
w orskiem u 10. 2 854
I n  m a ć k a  u r .  G rob la , pow . B o ch n ia , 
zg u b ił D ow ód to ż sa m o śc i  k o n ia , Nr, 
2 1 2 0 1 , w y d an y  p rzez  U jśc ie  S o lne . 
U k rad z io n o  K e n n k a r tę , w y s taw io n ą  p rzez  
SI i ro s tw o  B usko, L e g ity m a c ję  1 bezp . 
Spoi. O s tro w iec , p o św ia d cz e n ie  U u ę d u  
P ra c y  K ie lce  o raz  in n e  dow ody . W szy s t­
k ie  t d o k u m en ty  w y s ta w io n e  ly ły  nu 
n azw isk o  T a rk a  Td u r .  18 . II. 1920, 
zam . C hrobesz, Gm. C hrobesz, pow . 
B usko. 2 857
D nia 3 0 . III, ur z o s ta w n a m  te c z k ę  sk ó ­
r z a n ą ,  z a w ie ra ją c ą  n u ty  o raz  d w ie  k s ią ż ­
k i  z b lb jo te k l  „ V ik fo r ia "  w  tra .n w a  u 
N r. 5 p rz e d o s ta tn i  p rz y s ta n e k  n a  S a l­
w a to rz e .  O sobę, k tó ra  z a b ra ła  tec z k ę , 
p ro sz ę  ła sk a w ie  o  o d d a n ie  n u t I L s ią ie k  
d o  b ib ljo te k l  „ V lk to r la “ , K raków , M o­
g ilsk a  11 , za  wyi u .-n ie m .
Z gub ione  d n ia  3 1 . III. b r .  p u r t le l .  z a w ie ­
r a ją c y :  R a r tę  Ro p iz n .  N i. 111/72078, 
w  u taw io n ą  .i" . 7 . III. 1942 , 1 „ na. w i- 
s k o  Nowi k i E u s tac h y , zam . w K rak o w ie , 
Ie g ity m e c ję  Pow sz . Z a k ład u  U bezp ieczeń  
W zajem n y ch , L g F .y m a c ję  U bezp. S poi. 
w  K rak o w ie , K a r .g  P ra c y  i p rze p u s tk ę  
n o c n ą . S860
Z gubione  A usw eis N r. 9 1 0 , w y d an y  p rze z  
E le k tro w n ię  M ie jsk ą  w K rak o w ie , n a  n a -  

,z w is k o  J u rk ie w ic z  C zesław . 2861 
S „ . j d i .  " ie  K i-n n k artę  n a  n az w isk o  S ta - 
r o ś c ik  Jó z e l u ro d zo n y  d n ia  15. I. 1908 
w  T en czy n k u , zam . w K rak o w ie  B ożego 
C ia ła  7, .n . z .  Zw r i t  za  w y n ag ro d zen iem . 
Z gubiono z n o te s u  K e n n k a r tę , u a  n rz w l-  
s k o  M a rja  n S s czak  i k s ią ż ę  :ki 1 bezp . 
'Spoi. n a  n azw isk o  M arji 1 Jó zel N asz- 
< lk . W je d n e j  k s ią ż e c zc e  było  114 zl.
I m e  p ien ią d z e , o raz  d o k u m en ty . Ł a ­
sk a w y  z n a la z c a  zech cę  o d d ać  zg u b , do 
M a g is tra tu  K ra k o w sk ie g o , do  W ydnialu  
■P ersonalnego _ '2 9 3 6
Dniu 16. I. 1 944  zg ub iono  K e n n k a r tę  
N r. 2 4 8 8 , w  B rzeźnicy  K re is  K raków , 
n a  n a .w is k o  K ow cjske. Anna , R yczuw  8 7 , 
u r .  9 . VIII. 1902 , w y s ta w  o n ą  p rzez  
S ta d tk o m is a rz a  w  K a lw a rjl , d n ia  26 . VI. 
194 2  r. 2 9 3 6
Z g u b le u s  leg ity m a c ję  k o le jo w ą , n a  n a ­
zw isk o  K asp rzy k  Jó zel w y s ta w io u ą  w 
K ra k o w ie . 2 9 6 5
B a g te r  M a rja  z C zułow a Nr. 120 . zg u b iła  
K e n n k a r tę ,  N r. B -374 , w y d a n ą  p rzez  
gm in ę  C zern ichów . 2 9 6 8
Zgub ione K e n n k a r tę , n a  n azw isk o  M arja  
z K aw uiów  O ę b a lo w i. w ysti n io n ą  p rzez  
z a r :  i  gm iny  w  M ogile . 1 2976
z g u b ie n e  K * a r t>  » . uwić: ą  w w i ­
n ie  W ęg rzce , n a  n a z w isk o  M arji r »  
trzyik, T ro ja n o w ic e  13 , gm . W ęg rzce .

S k ra d z io n e  K e n n k a r tę  i K a r tę  P ra cy , w y­
s ta w io n e  « W ie liczce , n a  n azw isk o  
K ieb zak  'ó z e fa ,  W ie liezk a , K onopnic­
k ie j  15. 7896
S k rad z io n e  K e n n k a r i^  ( k a r tk i  żyw no- 
śc ic w e  nh  n azw . F e lic ja  K u tsc h e ra . Pro- 
s z ę  o z w ro t w y n ag ro d zen iem . K raków  
B o c h -ń sk a  8 , m . 14. 2 974
Zgub ione K e n n k a r tę  d n ia  6 . IV. 1944, 

n a  n azw isiio  H ab er K a ta rz y n a , K raków , 
u l .  o rz e sz k o w e j 4 na 7 . 3 000
Z g u b ie n i  K e n n k a r tę  N r. W 5 6 3 1 , w y s ta ­
w io n ą  ar gm in ie  Z ab ierzó w , n a  n azw isk o  
Helena W yw : ł  Z ab ierzów  52.
Zgub ione d n ia  10. IV. 1944 , n a  lin jl 
k o le jo w e j K rak ó w — M ieeh6w , K e n k a rtę , 
z a św ia d c z e n ie  K arty  P ra cy , A u sw eis , o .e z  
z w o ln ien ie  ze  Shiżby B u d o w lan e j (Bau- 
d ie n s tu ),  n a  n az w isk o  Kozioł S ta n is ła w . 
S k ra d z io n e  K e n n k a r tę ,  w ydaną p rzez  
gm inę P rą d n ik  C zerw ony , K a r tę  p ra c y  
i A usw eis, w ydany  p rzez  S ta d tk a s in o , 
w sa y s tk u  n a  n azw isk o  R aźn a  M a rja , K ra­
ków , P rą d n ik  C zerw ony, N ad rzeczn a  8 . 
Zgubiono K e n n k a r tę  N r. 2 2 7 2 , n a  n a z w i­
sk o  P afu s  T a d e u sz , S k aw in k i. 3 0 1 5  
u k r -d z lo n e  K e n n k a r tę  Nr. 1291", n a  n a ­
zw isko  F ra n c isz k a  Sza ra n ie c , u r . w 
B ie rto w lc jtch . 302 4
W p o c ią g u  K oluszk i— S k a rży sk o  zg u b io ­
no K e n n k a r tę ,  w y s t. p rze z  K fe ish a u p t-  
i"< in n rch _ lt D ęb ica, n a  n a z w isk a  Muszy.', 
sk a  J a n in a , R o z w d O w , M ick iew icza  1 
Zgubiono K crn tk a rię  na  n azw isk o  Krui>ik 
P ic .r  w  J a ś le ,  w y d a n ą  p rze z  gm . M ie j­
sc e  P ia s to w e , p . K rosno , zam . ty ró b lik  
K rć le w sk i. 3033
Z gu b ien e  11. IV. b r . K a r tę  R o zp o zr „  ą 
Nr, 9 0 1 /9 2 6 8 7 , n a  n a z w iiito  Ja n  Ż a rn ik , 
dow ód  o s o b is ty , o raz  K a r tę  P ra c y . Z n». 
1 z c a  o trzy m a  s t io w n e w y n ag ro d zen ie . 
KrakOw, S ta ro w iś ln a  5 6 . 3 0 3 8
Zgubiłem  k s ią ż e c zk ę  U .e z p , S po t. dn ia  
8. IV. lt>44, v: t ra m w a ju  N r. 6 , w y d a n ą  
K ra k o w i-  w .  1 9 3 4 , Ua n a z w .sk o  S ta ­
n is ła w  B obek. 3 0 4 0
S k ra d ile n e  (*n 13 . IV. 1944 , z m ie s z k a ­
n ia  p rzy  u l. M o g ilsk ie j S/c. to re b k ę  
w ra z  z d r  la m e n ta m i:  K e n n k a r tę , zw ol­
n ien ie  z W ą s k ie j^ *  leg ity m a c je  s z k o ln e , 
n a  n a z w isk o  B a rb a ra  S ok u l, K raków , u l. 
G rz ą g ó rz e c la  7 , I . o  P ro szę  p rz y n a j­
m n ie j o ła sk a w y  zw ro t d o k u m en tó w , 
n c ran z io u a  K e n n k a r tę  I k s ią ż k ę  Ubezp. 

S p o i., w y -ia w io n c  w gm. Z ab ierzó w , n a  
n az w isk o  M a rja  M a ty s iak . R ząsk a , gm . 
Z uoitrzO w . 30h i
zg u b io n e  K en n k artę , n a  n w . S zczecb  
M a łg o rz a ta , p o w ia t M lech6w , K oszyce, 
w ie ś  V Ira to w ic e . 307 5
Dnia 20  m a rc a  zg u b io n o  k s ią ż k ę  U bezp. 
S p o i., k a r tę  ro w e ro w ą , w y s ta w io n ą  p rzez  
S ta ro s tw o  P o w ia to w e , n a  n a z w isk o  Ba- 
ta j  W o jc iech , S w oszow ice 165.
Z g u b io n e  p rze p u s tk ę  n o c n ą . K a r tę  P ra ­
cy, w y d a n r  p -zez  K rak o w sk ą  H ule  S au la , 
n a  nazw isk o  H czy ń sk i J a u .  311 8  
Zgub ione zaśw .j>dczeuie K arty  P ra cy  Nr. 
u o i /4 2 0 9 1 ,  w y s ta w io n e j p rze z  Arbi its -  
am t K rak  iw, n a  n azw isk o  K o rzen io w sk i 
J a n  u r .  8 . IV. 1914 , w  Z eb rzy d o w icach , 
zam . w  K rak o w ie , u l . ,  D obrego  P a s te ­
rza  145. 3 140
Z g ub iene  K e n n k a r tę  Nr. 4 0 2 , m  nazw i­
sk o  B alcer M arja , B eu czy n  1 00 , w y d a­
n e  p rze z  gm inę  B rzeźn ica , pow . KrakOw . 
s t  u z ie n e  k e n n k a r tę  u r  n e ż w i-k o  Ku­
c h a rc z y k  M ieczy sław  u r .  9 . II 1922 , 
w y d an ą  p rzez  g m in r  B rzeźn ica , 1 u 
K raków . 3 1 6 5
Zgub iono  K * n n l.a n ę , K a r tę  P ra cy , n a  ,.a -  
zw iako O ty l j .  K rzem ień , T en czy n ek . 
Z guM eue K a r tę  R ozpoznaw czą  Nr. 6 4 4 4 , 
w y s ta w io n ą  p rcez  Z arżą a  M ie jsk i w  Ja -  
1 s ła w  u, n a  n a z i . isk o  5  iR o raz  
k a r tę  .^ w e ro w ą  N r. 1 9 1 0 5 4  i p o św ia d ­
cz an ie  A rb e its a m tn . 3 1 7 5

Za sp o k ó j du szy  ś .  p .

R Y S Z A R D A  D Y G I
w trz e c ią  Tocznlcę  śm ie rc i 

o d p raw io n e  z o s ta n ie

Nabożeństwo Żałobne
w p+ątek , du :a  5rgo m a ja  1944 r .  
o g odz in ie  8-m ej ra n o  w  k o śc ie le
0 0 . R edem ptory istów  w K rak o w ie , 

n a  k tó re  z a p ra s z a ją

4 9 6 9  R cdzice I R ed zeń s tw a.

T  s  F-

, M ieczysław  PA W L IK
d lu g o ir tn l  w sp ó lp ia c o w n lk  tlim y  

B r a d a  B hew scy
p re e ty w sz y  l a t  4 3 , p o  d łu g ie j, a 
c ię ż k ie j c h o ro b ie , o p a trz o n y  Sw. 
S a k re m e n ta m i, z sn ą ł w  P anu  dn ia  

1 m a ja  1 944  r .

Nabożeń twu Żałobne
p rzy  z w ło k a ch  o d p raw io n e  z o s ta n ie  
w ę  t ” " V te k ,  d n ia  4-go  m a ja  b r . 
o g o d zin ie  9 -te j r a n o  w k v a .ii  le  
N a jśw lę te z eg o  S a lw a to ra  n a  Zw le- 
r z jń c u i  po  ezym  n a s tą p i  e k s p o r ta -  
c ja  do g ro b u , n a  k tó re - to  :..nutne

5021
o b rzęd y  .a p ra s z a  s t r o j o m

Z o n a , Syu 'l  R o tfiln a .

p o d z i ę k o w a n i e
W szustk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w 

p o g rzeb ie  ś . p.

Prof. Em ila  
GODLEW SKIEGO

o raz  w  n a b o ż eń s tw ie  ż u imam  i  
p fze d e w sz y s tk ie m  Je g o  E k sc e le n c ji  
N a jp rz e w ie le b n ie jsz e m u  K sięciu  M e­
tro p o lic ie  A dam ow i Sap lesze , P r -e -  
w ie leb n em u  K siędzu  P ro b u szczo w i 
P a r a t j i  ś u  J ó z e f a  w  P o d g ó r  a , K się ­
dzu D r. J lS e to w l  N 'im m y ń sk ie m u , 
P rzew ie leb n y m  K „lężom  K ap n cy ro m , 
P rz ew ie le b n em u  K siędzu  W iz y ta to ­
row i K sięży  M is jo n a rz )  w raz  z W ie­
lebnym i K siężm i M is jo n a rz a m i, o ra z  
w sz y s tk im  innym  W h .etm ym  K sir 
żom , u ta k ż e  Czcigodnym  K olegom  
s. p . 7m dVlego, W sp ó tp raco w u  kuiu , 
Je g o  nylym  u cz n io m , byłym  Wycjsr 
w an k o m  i w szy s tk im  życzliw ym  Z n a­
jom ym  i P rz ) ja c io lo ra .s k )  idam y n a j ­
g o rę tsz e  p o d z ię k o w an ia  i  w y razy  

g ięn o k ie j w d zięczn o śc i

Z ona, C ó rk ą , Z ięć, B la t I R ędzina

Z g u b jen e  K a r tę  R o zp o zn aw czą , w y d a n ą  
p rze z  S ta ro s tw o  J ’ r o s t a w >  K a rtę  z b .e ra  
c za  j a j ,  w y d a n ą  p rzez  F irm ę  D abeg , n a  
n a z w isk o  R a jz e r  L udw ik , u t. 1 8 ! "  » 
H en d z ló w ce , gm . Ł a ń c u t. 3 1 7 6
Z g ub iłem  K e n u k a r tę  n a  n azw isk o  G ajda 
lóze! * rv staw io n ą  p rzez  gm inę  W ojnicz , 

zam . G rabno  T ir. 182 , gm . W ojn icz . 
F > "tjazlone K e n n k a r tę  N r. VIII 10353>  

-  t ra m w a ju , n -  n azw isk o  M alaszi s. 
M a rja , w y s ta w io n ą  p rze z  gm inę  P rę d n lk  
C zerw ony. 3 2 1 0
SLrt u z ien e  K a r tę  Ro p o t . .  ą (1 enn- 
k a r tę ) ,  w y s ta w io n ą  n a  n a z w isk o  P ro ­
ko p o w icz  M arja , K a lw arJa  Z eb rzy d o w ­
s k i .  3211
Z g ub iene  leg iiw n  ,cję  B a u d ie n s u ,  w y s ta ­
w io n a  p rze ; B a u d ie n s t-H a u p tr tc n  i l o k  
(M iechów ), n a  n a z w isk o  S trz a łk a  S e­
w e ry n . 3 2 3 1
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OBRAZY
znan y ch  m ala rzy  p o lsk ic h  —  sp rzed a

„ K O M I  S“
KRAKĆW, P IM  DOMINIKAŃSKI 4.

K S I Ą Ż K I
k u p u je  -  P ia d  n a jle p sze  -eny

A ntykw ariat S. ADAM
K raków , S zp ita ln a  14  I S z p ita ln a  I .

WARSZAWA, llaiszałkowska 66
te le fo n  7 -0 1 -7 7  I 9 -81-63

d o s t a r c z a  h u r t o w o
PO CENACH NAJNIŻSZYCH

B - . a u  D a b r o l l n ,  Ja ś n ls i 
S lo A ca  I lni.fi

Barwniki _Ko K  
Ultram aryna 

Artykuły Mydlarskie
WYSYŁKA ZA ZALICZENIEM

l
sy p ia ln ie , !«daii)te . o a b ln - ty 

p o l e c a  

W YTW ÓRNIA MEBLI 
KRAKÓW, ADOLF HITLER PLA7Z 9.

Kit szklarski
ró in y c b  g a tu n k ó w  I Inspek tow y  

H U n T - D E  i aa

M W  m  -  li DUDZIK
B iuro : KRAKbW, SŁAWKOWSKA 6. 

T elefon  213-54.

OBRAZY
fachow a bezpłatna ocena

Sprzedaż — Kupno 
Kraków, ui. Łobzowska 6

Salon Obrazów.

ZESPÓ Ł PRACY  
INSTALATORÓW

wodo ciąg ,  gaz, c e n t r . - ogr zew. itd.  
z a w iad a m ia  o o tw a rc iu  w łasnego 

lokalu

ui. Strapom  16, parter.
L o k a l o tw a rty  d la członków  co­
dz ien n ie  od godz. 10— 12 i 15— 17 

p ró cz  so b o ty  I n ied z ie li.
ZARZĄD.

n?mmmwkmwmwii£

P :* izów . P o szu k u jem y  od  z a ra z  1 !n-
żą e  tgo, m ó w iąceg o  ti ir-hę po n iem iec ­
k u . U trzy m an ie  i  m leszk  u .ie  n a  m ie j­
sc u .  „D e u tsc h e : H a n s " , R e lch sh u f. 
ł le k t ro m o n te r  d la  p ąd u  zm ien n eg o  I 
stałe-po , do p o w ia tu  P rzem y śl, od  za az  
p o sz u k iw an y . O ferty  do G ońca K rak ., 
K ków , „N r. 7 8 2 3 k “
S ta c ja  f  sw ia d cz a ln a  w K ońsk ich , i o- 

. k u je  dw ń ch  w ykw alifiko  anych o g ró d n i- 
] ós do  p ro s  lże n ia  duże j c ie p la rn i  1 
in sp e k tó w . W aru n k i p r tc y  podam y p i­
śm ie n n ie  na  ż ą d an ie . Z g ło szen ia  w ra z  
z  o d p isa m i św ia d ec tw  p ro sz ą  k ie ro w a ć  
p o d  a d re se m  K re is la n d w lrt, K bńsk le  s r -  
n d h ru n g  u . L a o d w ir ts c h a f t .  7 8 6 4 k  
Klik s il  do  sam o;> zielnej sp rz e d a ż y  c ia ­
s te k ,  e k sp e d y c ji,  » . •  :m a to w aró w ,
p rzy jm ą  z a ra z  n a  d o b ry ch  w a ru n k a c h . 
W -  : G oniec K ra k .:  K raków , „N r. 4 2 3 8 " .  
P o szu k u jem y  s z o fe ra  ze z n a jo n w ic ią  j ę ­
zyku  iń e m ., k tó ry b y  um ia ł p ew n ie  I baz- 
p iec z n le  k ie ro w a ć  w ozam . . P o sa d a  do 
o b ję c ia  m ty c h m ia s t  Z g to sz.: G oniec 
■ • « .  K ra k u * .  „ N r .  7832d t".

P o trz e b n a  g o spodyn i uo sa m o d z .e ln e g o  
„ .w a d z e n i a  g o sp o d a rs tw a , u m ie ją c a  
d o ó rze  g o to w a ć  o d  z a ra z . W iad o m o ść: 
K rak ó w , św . A g n ies -k i 2 , u  d o zo rcy .
2  z d a ln e  sp rz e d a w c z y n ie  z n iem ieck im , 
do stolep-u ja rz y n o w e - ,, p o trz e b n e  od 
z a .a z .  A loys D llnchem  i  Co., K.-G. Ko- 
lo n ia lw a re n  D e lik a te sse n  W eittt —  Spi- 
r i tu o s e n  K ta k a u , N iifnbergs , 1 Ib . 
P rzy jm ę  c h ło p c a  do p ra k ty k i  s z ew ­
s k ie j ,  m ie jsc o w e g o , lu b  d o je ż d ż a ją c e g o , 
bez w ik tu . K rak ó w , P o s e ls k a  18. M atek . 
R ob o tn icy  i ro b o tn ic e , a ją  m ożn ść  
w y jazd u  do fa b ry k i p o rc e la n y  w o k o li­
cy K a r lsb a d u . Z g ło sze n ia : B iuro  In to r-  
m ac y jn e  d la  p rac o w n ik ó w  fizy czn y ch  i 
um y sło w y ch  w K r a k a -  B u rg s tr . (G .odz- 
„ ,) Nr. 6 0 . 7 875k
O seba , d i sp a ce ró w  i zab aw y  z d z ie c ­
k iem . p i r z e b n a  n a  k i lk a  godzin  izien- 
n ie . Z g lo sz.: G oniec K ra k ., K raków , 
,,N t. 490 3
Z dolna p a n n a  d o  k ra w ie c tw a  d a m s k ie ­
go p o lr r e b n a .  K raków , S iem iraazk ieg o  
14, m . 1. 41 1
P o d k u ch en n a , u m ie ją c a  d o b rze  go to w ać , 
o raz  d w ie  p o m o o aice  d o m o w e , p o trz e b ­
ne  do n iem iec k ie g o  . dom u, za  dobrem  
w y n ag ro d zen iem . W iad_m ość: K .ak ó w , 
P rzem y sk a  3 , języ k  n iem iec k i n ie w y ­
m ag an y . 4 8 3 5
P rzy jm ą  z a ra z  u c z c iw ą  o so b ą  do 2 -le t-  
n iego  d z ie c k a  1 je d n e j  o soby  z g o to w a ­
n iem . Z g lo sz.: G ou.ec K ra k ., K rak ó w , 
„N r. 4 9 6 1 " .
k u szów . P o szu k u jem y  t u  s ta i ą  p o sa d ą : 
1 pom o cn icy  k u c h a rk i ,  1 b u ' to w e j i cu- 

k ie rn ik a .  „ u e . t s u h e s  H a n s " ,  R e ich sh o l. 
P o trz e b n a  n a ty c h m ia s t  p a n n a  do dz ieck a  
(p ie 'ę g r .  t k a ) .  W aru n k i k o rzy s tn e . Zgło­
sz e n ia :  K raków , D ie tla  58 , m . 14. 
l lu ż ą c ą -k u c h a rk ą  z n a ją c ą  s ią  n a  g o sp o ­
d a rs tw ie  w le js k ie u ,  n a jc h ą tn ie j  sa m o ­
d z ie ln ą  z g o to w a n ie m  Óo dw o ru  n a  m a ­
ją te k  z iem sk i w o k o lic y  T a rn o w a  od  za ­
ra z  w zg l. p ó ź n ie j p o trz e b u ją . Z gi.: Go­
n ie c  K ra k ., K raków , „N r. 4 5 7 7 " .
F ry z je .' m ę s k i ,  s iła  p ie rw sz o rz ę d n a , zo­
s ta n ie  n a ty c h m ia s t  p rzy ję ty  S a lon  •fry­
z je r s k i  „ J e a n e t te "  K rak ó w , św . Ja n a  2. 
E n erg iczn eg o  w sp ó łp ra c o w n ik a  do d n a -  
lu  p o ś re d n ic tw a  n ie ru c h o m o śc i, po r i- 
k u ją .  Z g io o z t.lia  S k ry tk a  p o c z to w a  6 15 . 
A genci n a  p o r tr e ty  i o b razy  p o szu k iw an i. 
„ S tu d io " ,  W arszaw a , PI. N ap o leo n a  4 . 
Pom ocn ice  k u c h e n n e , z n a jd ą  p ra c ą ,  w 
R zeszy z a  p o ś re d n ic tw em  B iur_  In fo r­
m acy jn eg o  d la  p rac o w n ik ó w  fizsc : tych- 
i um ysl„W jC h w K rak au , B u ,g s tr .  (G rodz­
ił O Nr. 60 . •  7 876k
Z ie ln ik ó w  d w ó rl p rzy jm ą  n a  d o b ry ch  
w a ru n k a c h  K raków , W oln ica  14 p r a ­
co w n ia  w p o d w ó rcu . 2816
P o sz u k u ją  in te lig e n tn e j  osoby do z a ję c ia  
s ią  -o sp c u a rs tw e m  o ra z  2 -6n>m c h ło p ­
ców  (3 i 11 laty v z a s tę p s tw i  m a tk i. 
Z g t.: P ro :.o r!u t, K .a iro w sk a  .4 6 /4 . 
K u ch a rk a  d o c h o tfiąc a  do p o lsk ie g o  d o ­
m u p o trz e b n a  od z a ra z . K raków , D ie tla  
79. s  6 302 9
In ży n ie r, lub  tech n ik  m aszynow y z 
d łu ższą  p ra k ty k ą  fab ry c z n ą , n a  s ta n o w i­
sko  k ie ro w n ik a  fab ry k i, z o s ta n ie  n a - 
tychm i i s t  p rz y ję ty . O głuszenia  u s u b ls U :. 
K raków , S ta ro w iś ln a  7 8 , m . 8. godz. 
11— 12. '0 * 8  
R u ty n ę ...in o  s i ła  b iu ro w a , o b z n a jo m io n  
z b u c h a lte r ją  p rz e b itk o w ą , tn as -y n o p i-  
sm o . z o s ta n ie  p rz y ję ta .  Z g ło szen ie : Kl u ­
ków , S ta ro w iś ln a  8 /8 , ju d ź . 12— iJ .  
U cznia, in te l .,  d n au k i tec h n ik i d e n t. ,  
p rzy jm ą. K raków , M ikołaj ka 5 , m . 5. 
F ry z je ra  m ęsk ieg o , n a  s. tlą  p o sa d ą , lub 
w ypom óżką, p o szu k u je  z u „ z y u ta n ie m , 
lub  bez. Bi k F a lęe k i, u l. G lównu 103. 
T rą tn o w ie c k i B ro n isław . 3 u s
P o trz e b n a  p rac o w n ic a  dom ow a, do 2-ch  
osób , n a  d o b ry ch  •» iru n k ach . Z głosze­
n ia :  K raków , uJ. F lo r ja ń s k a  11. Sklep . 
C iiłepak , od 14 do 25 l a t .  j a t o  pom oc­
n ik  do s k l .p i i  n iem ieck ieg o , M rzebny.. 
Zglosz : G oniec K rak .. K raków . „N r. 
3 1 3 4 " .
E k tp e d le n t(k a ) ,  p o trz e b n i do sk lep u  
n iem ieck ieg o . Zgl isz .:  G oniec K rak .,
Kraków  „N r. 3 1 3 5 “ ,
S tró ż a  nocnego  do m a ją tk u , k a w a le ra , 
a a  s tó ,  —  p o sz u k u je  s ią . Z g t.: Goniec 
K iak . K raków , ,,N r. 3 2 5 2 P " .
P o m o cn ik a  g o sp o d arczeg o , en e rg iczn eg o , 
k a w a le ra , n a  s tó ł  —  p rzy jm ie  m a ją te k  
pod K ta ro w e m . Z g l.: G oniec K rak ., 
K raków , „N r. 3 2531  .
P izy jin ą  rą c z u ą  try k u ta rk ą .  Z gt.. K ra­
ków, llu p a  6 , k iep . 335 6
P a n ie n k ą 'd o  b u fe tu  p rzy jm ą  z a raz . Zgło­

sz en ia : R e s ta u ra c ja  „ Z lo ty  R ó g " , Kra 
„ów -B ro n o w ice , W y sp iań sk ieg o  24 . 
S ln ż ąc ą  u czc iw ą  do p ra c y  d om ow ej —  
n a  w yjazd  za  K raków , do dw óch  osób 
i 3 - le tn ie g o  d z ieck a , p rzy jm ie  n a  d o ­
b ry ch  w a ru n k a c . le k a rz . Z g ło szen ia  co ­
d z ien n ie : K raków , ul. lan o s  i W ola 5 '5 . 
P o trzeb n y  „ a ty c h m io s , zd a ln y  sa m o d z ie l­
ny  c z e la d n ik  k raw ie c k i, d a m sk i. K u k ó w , 
S ta ro w iś ln a  z, p raw a  o ficy n a , m. 17. 
P o szu k u je  s ią ,  n a  d o b ry ch  w a ru n k a c h , 
s łu ż ą c e , k - c h a r k  Z g łu sz.: G oniąc K rak ., 
K raków , „N r. 3 6 3 2 " .
D ziew czyna, uo w szystk iem u, z g o to w a­
n iem  p o sz w a :..a n a  do p o ls k ie g ' dom u, 
ew . ja k o  d o c h o d z ąc a . Z g lo sz .: Goniec 
K rak ., K raków . „ N r. 3 6 4 4 " .
P rzy jm iem y  3 p ak o w a c z k i od  z a ra z . 
Z g ło szen ia  m iędzy  godz. 12— 13 H u r­
to w n ia  W itk o w i.:! , Kr ków , W ie lopo le  3. 
F ry z je rk ą , p rzy jm ą  od za ra ; O w aran - 
c ja . Zgl i! a t i a :  K raków . K a lw a ry jsk a  
7 F ry z je r . 3 6 5 7
K eeO ieiyczką, u p e łn y ch  k w a lif ik ac jam i, 
p rz y jm p  In s ty tu t  Ko im eiyczny . Z g lo sz .: 
G oniec K rak ., Ki ;ow, „ N r. 3 8 9 1 “ .
Do b iu ra  n te m ;e c k le g o  w K rak o w ie , p o ­
trz e b n y  g o n iec  z począi to w ą  zn a jo m o ­
śc ią  n iem iec k ie g o . P o sa d a  s ta ła .  W a­
ru n k i k o rz y s ta  . O ferty  do G ońca K ra s .,  
K raków , „ N r . 3 6 9 6 " .
P o trz e b n a  „ a n n a  dc 1 a tu m aszynow ego . 
K rak ó w , i ufnych M łynów 9, m. 13. '
S łu żąca , lub  d o c h o d z ąc a , n a  ca ły  d z ień , 
bez g o to w a n ia , u czc iw a , p o tr .d b n a  od 
z a ra z  . za  "  o b . „  z a p ła tą .  K raków , u l. 
G rodzka  4, m . 4 . 3161
M aszynow y ś lu sa rz  do  a rm a tu r  lite ro ­
w y ch  m aszy n ), m oże być em e ry t k o le ­
jow y  p o trz e b n y  od z a : z. F rez-M t. t, 
K rak ó w , G rzeg ó rzeck a  32. 3 7 7 0
S łu ż ąc a , sa m o d z ie ln a , p o trz e b n a  do 
trz e c h  o só b . Z g ło szeń , A B o ch eń sk a , 
K rak ó w , P ie ra c k ie g u  1 ' S k tad  P a p ieru . 
F ry z ie !  tą z d o ln ą  w n an ą  i że lazk o w ą , 
o r a -  f ry z je ra  m ęsk ie g o , zd o ln eg o , p rzy j­
m ą n a  u u o ry ch  w a ru n k a c h . M iechów , 
R ynek  17. K ażm ie iczy k . 3791

P W l I  POSZUKUJ ,
26*!etni k a w a le r ,  syn w ła śc i c ie l a  m a ­
ją tk u ,  p r zy jm ie  p o sa d ą  p r a k t y k a n ta ,  
względn ie  p o m o cn ik a  w g o s p o d a s tw le  
lub  inną.  o r e i t y :  Biuro M ajewski,  Kra ­
ków. Plac  WW. Św ię tych  8, pod 
W dew a z p i ęc io le tn ią  có reczk ą ,  godn a 
z au fan ia ,  c h ę tn i e  za jm ie  się g o spoda i-  
s tw e m  w m ałe j  rodzini e.  Zgłoszenia  do 
Gońca  Krak.,  Kraków, , ,Nr.  3 2 2 6 “ . 
P raw n ik  ob zn a jo m io n y  z b u c h a l t e r j ą ,  

p e r f e k t  język pol sk i,  r o sy j sk i,  u k r a i ń ­
s k i ,  s ła b i e j  n iem iecki,  s zuka  za jęc ia  
w K rakow ie .  Zg l. :  Goniec Krak..  Kra­
ków,  , ,Nr.  3 2 4 8 “ .
M łody, uczciwy, p o sz u k u je  p rak ty k i  
ro ln e j .  Zg łosz. :  Biuro Ogłoszeń , K ra ­
ków,  S ienna  12 po d  „ E n e rg i c z n y " .  
P o sad y  p o sz u k u je  35- le tn i  b. ur zę dn ik  
p a ń s tw o w y ,  ś re d n ie  w y k s z t a ł c e n ie .  Zgt.: 
Goniec Krak.,  Kraków,  , ,Nr.  3 2 5 7 " .  
B u c h a lte r -b l la n s ls ta  p rzy jm ie  p r a c ę  po  
p o łuda iu .  Zgt.: Goniec K rak ., Kraków,  
„N r .  3 3 M " .  3 359

DypL in ży n ie r, konces.  in s t a la to r  c e n ­
t r a ln y c h  ogrzew ań ,  w odoc iągów,  gazu i 
s a n i t a rn y c h  in st a l . ,  p e r f e k t  p ro je k ty ,  
k o sz to rysy ,  p lany  m o n ta ż o w e  i nadzór,  
p o sz u k u ję  od powiedn i  ego za ję c ia  wzgl.  
p o sady .  Zgl.:  Goniec Krak .,  Kraków , 
„ N i .  3 2 6 0 “ .
T ech n ik  d e n ty s ty czn y  zmieni p o sa d ę .  
T echn ik a  oper.atywa, p e r f e k t .  Chętnie 
Za kopane .  Zgł. :  Goniec Krak.,  Kraków,
„ N r .  3 3 9 5 “ .
W d -w e  po l ek a rz u ,  l a t  50,  obe jm ie  za ­
rząd domu, p e n s jo n a tu ,  ew e n ta ln i e  p r a c ę  
b iu ro w ą,  zna b u c h a l t e r j ą ,  j ęzyk  niem.,, 
p r a k t y k a > bi u ro w a.  Zgl. :  Goniec Krak.,  
Kraków.  „N r .  3 4 0 2 “ .
M aszy n is ta  m aszyn  pa ro w y c h ,  z na ją cy  
r o b o ty  ś lu s a r sk i e  i kowa lsk ie  m as z y n o ­
we, s a m o t n y , ' o b e jm i e  po sa d ę  w młyn ie,  
t a r t a k u  lub gd z ie ko lwiek  bądź.  Miej ­
sc o w o ść  ob o ję tn a .  Zgł.:  Goniec Krak .,  
K raków ,  „Nr.  3 5 3 5 “ .
In te l ig e n tn a ,  wiek  ś re dn i ,  uczc iwa ,  p o ­
godn a , poprowadzi  g o sp o d a rs tw o  na  wsi ,  
lub w m ieśc ie  Zna dobrze go towan ie .  
Zgl.:  Rabka-Z dró j ,  Biały, Dw orek Nr.  1. 
R ządca ze sz ko lą  rolni czą ,  z p r a k ty k ą  —  
p rzy jm ie  p o s a d ę  od zaraz .  Zgl. : Goniec 
Krak.,  Kraków, „Nr .  3 6 9 9 P “ . 
p ro g is te  z dyp lomem, poszuku je  z a ra z  
sam o d z ie ln e j  p r ac y  sp ó ln ik a  z ujen iądz - 
mi.  Oferty:  P i ą tk o w sk i  * DębrPh-Irena,
S t a ro m ie j s k a  53 7 303k
R utynow any  zdofny a d m in i s t r a to r ,  ro ln ik  
l a t  54,  d ługo le tn i  dz ie rżaw ca ,  s zuka  p o ­
sady  za rz ądcy  m a j ą tk u  od za ra z .  Zgło­
szen ia  p roszę  k i e ro w a ć  do Gońca Krak.,  
Kraków,  „Nr.  7 3 0 1K“ .
E n erg iczn y  Lw owian in ,  b. u rzędn ik  s ą ­
dowy, zn a ją c y  * r ó żn e  p r a c e  b iu ro w e  ł 
m ag azy n o w e ,  u raz  p i san ie  na  m aszyn ie ,  
p o s z u k u je  p rac y  w in s ty tu c j i  p a ń s tw o ­
wej w jak im k o lw ie k  c h a ra k t e r z e .  Ł a s k a ­
we „g ło szen ia  do Gońca  Krak.,  Kraków, 
„Nr .  3 7 2 8 “ .
T ech n ik  budowlany  przy jm ie  na ak o rd  
w sz e lk i e  p rac e  rysu n k o w e  (p ie rw szo­
rzę d n a  tech n ik a ) ,  ch ę tn i e  o be jm ie  p o s a ­
dę na  p rzy s tę p n y ch  wa ru n k a c h .  Zgło­
sz en ia  k i e r o w a ć :  Goniec  Krak.,  Kraków,  
„ N r  3 7 8 7 “ .
K aw ale r  b. ziem.,  p o prow adz i  K ance la r je  
m a j ą tk u ,  t a r t a k u ,  krochm aln i ,  gorze ln i  
i wsz e lk ie  p r a c e  w chodzące  w ad m in i ­
s t r a c j ę  m a ją tk u .  Zg łoszen ia  p r o sz ę  k i e ­
r o w a ć :  Goniec Krakowski,  Kraków,  ,,Nr. 
4 2 9 4 “ .
R olnik z P oznańsk ie go ,  Kawale r,  26  la t ,  
ene rg iczny ,  d o b ry  o rg an iz a to r ,  5-cio l e ­
tn ia  p r a k ty k a .  D obra  zn a jo m o ś ć  upraw y  
gleby, hodowl i  s a d o w n ic tw a  i og ro d n ic ­
tw a  —  n iem ieck i .  P rzyjmie  od z a ra z  
p o s a d ę  rządcy , p o m ocn ika  w m a j ą tk u .  
M ie j scow ość  o b o ję tn a .  Zgtosz.:  Goniec 
Krak. ,  Kraków,  „ N r .  7 3 0 4 k “ .
Z a rzą d c a , l a t  47,  żo n a ty  z j edne m  
dz ieck iem ,  z  s z k o łą  za w o d o w ą  i 2 2 -let-  
n ią  p r a k ty k ą  w ba rdzo do b ry ch  m a j ą t ­
k a c h  na  Kujawach ,  poszuku je  s ta n o w i ­
sk a  o d  zaraz .  Chątii ie oko lice K rakow a ,  
lub C zęs to chow y.  Ł a s k a w e  zg ło szen ia  z 
po d an ie m  w a r u n k ó w  k ierow ać :  Goniec
K rak ., Kraaów,  '„Nr.  7 3 0 6 k “ . 
In te l ig e n tn a , m ło da  pan i,  ob e jm ie  za ­
rząd  w k u l tu r a ln y m  domu, e w e n tu a ln a  
p o m o c -  w biurzł> Zgł.:  Goniec Krak.,  
Kraków, „Nr.  7 3 0 8 K “ .
R eln lk  h o d o w ca , k a w a le r  l a t  37,  z u k o ń ­
czoną  3- te tn ią  szkc łą  ogro dn ic zą  i 
3 - le tu ią  p r a a i y k ą  ogr odową,  3-letnią- 
s zk o lą  ro ln iczą ,  d w a n a ś c ie  la t  p rak ty k i  
r o ln e j  w większy ch  m as y w ac h  z iem skich,  
o raz  p r a k t y k ą  z t rz e c h  k am p an i i  g o rze l ­
ni czy ch —  po szu k u je  odp o w ie d n ie j  p-o- 
s a d y  ,w m ają tk u ,  n a jc h ę tn ie j  bl isko m ia ­
s ta  lub s ta c j i  k o l e jo w e j .  Zgł.:  Goniec 
Krak , Kraków, „ N r .  7 3 0 0 K " .
In te lig e n tn a  p a n i,  l a t  42,  zdro-Wa, e n e r ­
gi czna,  za jm ie  s ię  -dobreni i uczc iwem  
p r o w a d z e n ie m  do m u i g o s p o d a rs tw e m .  
Mogę p r a c o w a ć  jako  e k s p e d ie n tk a ,  lub 
p i e l ę g n a c j a  ch ory ch . Znam język  n i e ­
m ieck i.  Osób s a m o tn y c h  n ie  wyk luczam .  
Mogę być  z m ie sz k an ie m ,  lub  bez  m ie sz ­
k a n i a .  zg ło sz e n ia  p r o sz ę  k i e rw a ć :  Go­
n iec  Krak..  Kraków, „ N r .  3 7 9 5 “ . 
K sięgow y, sy s te m  a m e r y k a ń sk i ,  z nie* 
m ieckim , p o s z u k u je  p o sa d y ,  e w e n t u a l ­
nie j a k o  si ła po m ocn icza .  Zg łosz. :  Go­
n iec  Krak.,  Kraków, „Nr.  3 8 0 0 “ .
O soba, ś re d n im  wieku, do bra,  czysta ,
za jm ie  się g o s p o d a rs tw e m  dom ow em. 
Kraków,  Gro dz ka  32, m. 14. 3816
M łoda Polka ,  n iem iec k o -p o ls k a  s te no-  
se k re ta t ika ,  po szu k u je  o dpowiedn ie j  p o ­
s a d y  w p r y w a tn y m  prze d s i ęb io r s tw ie .  
Zgłosz.:  Goniec Krak.  Kraków , „Nr .
3 8 5 1 “ .
22-1 e tn l P olak,  z d w u le tn i ą  p r a k t y k ą
s k le p o w ą ,  z u k ończoną  2 kt .  Gimrf! 
Kup.,  po dw u le tn i e j  p r a k t y c e  r o ln e j  1 
ń d b y c iu  stużby bu d o w lan e j,  poszuku je
z a ję c ia  w sk lep ie ,  biurze ,  lub m a ją tk u ,  
n a  sk ro m n y c h  w a r u n k a c h .  Oferty k ie ­
r ow ać  do Gońca Krak.,  Krakó w, „Nr.  
3 9 3 3 “ .
T ech n ik  górniczy,  ze z n a jo m o ś c i ą  bu ­
d o w n ic tw a  n a dz ie m nego ,  s zuka  p o sady .  
Oferty p roszę  k i e ro w a ć  do Gońca  Krak.,  
Kraków,  „Nr .  3 0 3 4 “ .

Kupne n loruchem eicl
Kuplg z a ra z  dom , p a rc e ię , p o le , m ie jsc o ­
w ość o b o ją tn a , je d n a k  n a jc h ą  :.;ie j w  
T a rn o w ie . Z g ło szen ia : G oniec K rakow sk i 
K raków . ,Nr 3 8 8 9 P " .
Kuple z a ra z  w Tart<owie re a ln o ś ć  od 
w ta  c ic ie la . Z g ło sze n ia : G oniec K rakow ­
s k i ,  a ra k ó w  „N r. B u95F ".
P a rce lg  k u p ie  w T arn o w ie . Z g ło szen ia  
„ 8 4 3 “  B iuro O głoszeń  Kr a jn a ,  K raków , 
A do lf-H itIe r-P " ttz  ‘6  7 8 5 4 k
Kuple d om ek  jednogodzinny  z o g ró d k iem , 
kolo K rak o w a, n i e d a l t . i t  tra m w a ju . Po’ 
k upa » w o ln e . P o śred n ic tw o  w y kluczone. 
Z | ,. G oniec K rak ., K raków , „Nr. .8 0 6 " .  
Kupie n ied u że  p a rc e le  n a  p rze d m ie śc iu  
K ła k o w a . Z g ło szen ia  z op isem  i cen g  do 
G ońca K rak ., K ra so w ., „N r. 3 9 3 1 " .

Sprzodaź nlaruchom ofcł
K am ien icę, kom f.,  12 ubik.  Dębniki.  Ka­
m ien icę ,  I p. , 15 ub.,  po dp iwn . ,  z 500  s.  
og rodem  Wie lic zka .  Dum 3 ub. murów, 
po kupn ie  wolny,  Brono wice  W. Dom 1- 
r od z.  mur. podp. nowy po k u pn ie  wolny 
Bron ow ice  M. s p rz eda  Kraków. Sienna 
5, m. 7, tel .  113-64. 4894
P a rc e la  74 4  s.  60  m f ron t  Bieżanów. P a r ­
c e la  morg . 20 m f ront  przy  gł. szosie  
Brono wice  M. P a rce l a  16 m f ront  126 s. 
Grzegó rzk i.  P a rce l a  300  s. 32  m  f ro n t  
B ronowicka .  P a r c e l a  naro żn .  280 s. Pod- 
gÓTze d o  s p rz e d a n ia :  Kraków,  Si enna  5/7.  
N ajw iększy  w yoór  kam ien ic ,  will,  pa rc e l ,  
m a j ą tk ó w  z ie m sk ic h ,  kolonij  —  p o s ia d a  
K o n c e s jo n o w a n e  Biuro W łodz im ie rza  Ju ­
l ia n a  Huką. Cen t ra la -  Kraków. P i ja r s k a  
19.  Te le fon  116-45 Oddziały:  Lwów, 
W ars zawa ,  Zakopane  Nowy Sącz. R a b ­
k a -Zdrój.  265 6k
Parfcele, domy, ka mien ic e ,  m a ją tk i  
z ie m sk ie ,  s p rz e d a je :  Kraków, ul.  Flo- 
r j a ń s k a  16, m. 4, I. p. 968 8
Rpfowę kam ien ic y ,  Ś ródm ieście ,  dochód
2 4 .000 ,  sp rzedam  bez p o ś re dn ików .  K ra ­
ków,  Długa 62, m. 2, godz. 14— 16, 
Dem y: 3 do 8 p o k , ,  m u ro w a n e  (i d r e w ­
n ian e ) ,  z  o g rodam i ,  j ed e n  5 po k .,  na 
2 l/t morg .  og ro d u  (je szcze  ł a n i e ) ,  s p r z e ­
d a ;  K raków ,  Z w ie rzyn iecka  8,  m. 1. 
W lll t:  5 pok. ,  b. duży og ród,  7  p o k . t 
komf. i w s p a n i a ł a  l uksus .  10 po k. ,  
w ie lk i  ogród owoc .  B. ko rzy s tn e  kUpno: 
Krakó w, Zwie rzyn iecka  8, m, 1. 444 4
Dom, 3 po k.,  z m org ow ym  og rodem, 
zabud ów, gosp . (Bran ice).  Bardzo, t a ­
ni o :  Kraków,  Zw ie rzy n iecka  8,  m . 1.

O kazyjn ie  p a rę  p a rc e l  pod  W arszaw ą, 
tan io  do sp rz e d a n ia  „ W sp ó ln o ta " , 
K raków , D ie tla  74* o d  3— 5 - te j .  469 9

Kupn»
P ółbL ty a lbo  sa n ćn ly  m ęsk ie  N r. 3 9  ku 
p ię  n a ty t tb u ia s t :  K raków , Z w ie rzy n iec ­
k a  9 /1 .  4 6 7 1
Srali>a s ta r e ,  kupuje  C h w llkow sk i, K ra- 
kńw , K rak o w sk a  1, pu d  A rkadam i.
O brazy  k u p u je , o c e n ia  b e z p ła tn ie  a  lor, 
„A n ty k i K raków , S tra< k_aska  i r  
D y* ,.ny  , k ilim y  k u p u j ,  s .a le  f lrm j  „A n­
ty k i" .  K raków . S u .iJ o m sk a  19.
S reb ro  s ta r e  1 u p u je , K rak ó w  G rodzka 
60  sL lep , lub  G rodzka 2 , ' m 9.
S /o b re  s ta r e ,  p o łam a n e , o faz  f_s_.it. . /e , 
k u p u j"  i p ła c i  n a jw y . ize ceny  F 'rm a  
G a jew sk i, K raków , u l. S ta ro w iś ln a  26. 
O oraz : dyw an p e rsk i sp rz e d a s : za jko- 
r z f ś tn ie j .  K raków . F lo r ja ń s k a  8 
Dywany k ilim y , o b razy , a n ty k .,  m eb le , 
p o — lan  Kupno — sp rz e d a ż  — o cena 
S alon  o b razó w  i dz ie ł s z tu k i „ A n ty k i" .  
K raków . S trad o tn  18. te le fo n  140-83 
H arm onlj od  12 do 120 t r s ó w .  m an d o ­
lin y , g i t a r . . o ra z  w sz e lk ic h  innyc in­
s tru m e n tó w  m uzycznych, „o szu k u je  dc 
szy b k ie j sp rzed aży . K om is, K ra k ń jj, S ta ­
ro w iś ln a  51 , te l . 1 28-41 . 7 865k
U l.n y  podróżne , p o sz u k iw an e . K om is, K ra­
ków , S ta l _ wiŚlrta 33 . 7 8 6 6 1
P ió ra  w ieczn e  p o sz u k iw an a . K om is, K ra ­
ków , S ta ro w iś ln a  33 . 7 8 6 7 k
F lak o n y  n a  k w ia ty , b it -  k ry sz ta ło w e , 
p o sz u k iw an e . Kom is K raków , S ta ro w iś l­
n a  33 . 7868R
T a c a  s re b rn e  p o szu k iw an e . K orni-, K ra ­
ków , S ta ro w iś ln a  3 3 . 7 8 6 9 k
Obraz sprzed  tsz  n s /k o rz y s tn ie j  Ufawtze- 
cki K raków , V riślna  9. 185
Kur t i j t  o b ra a j  z n an y ch  a r ty s tó w  pol- 
s k 'e l i  — p tac i so lid n ie  W aw rzeck i. K ra­
ków  n  K in a  9  211
ł v  T om asz; 20 , Kom s p rzy lm u je  
w szy stk o  do  sp rzed aży  275
O i .J z k o  5 9 . —  Komie kupi z a ra z :  u b ra ­
n ia , sp o d n ie , p!auzc_e, b ie liz_ 4 , p ią ­
t e - .  s r r b r  p a la lo n y , fo to ;p a ra ty  p o i-  
c e la n e , l isy  fu tr a .  G rodzka 59 . 1032
z ak u p im y  w agą  sk le p o w e  w b a rd zo  do­
b rym  _ .a n ie , n a ic h e m ie j  u c h y tr . .  zg lo  
s z e n la  z. po d _ n len , ceny  do Spótd  ie ltli 
R tln iczo -H o n d io w e j w N iep o ło m icach . 
K npuje o b razy  k ilim y , d yw any  m eb le . 
K upno-Snr ed aż, K raków , K rak o w sk a  35 . 
M o to c , . .  350  cm 9, w p ierw szo rzęd n y m  
s ta n ie  z a ra s  k u p ie . Z g l.: G oniec K rak .. 
Ki tirów, , Nr. 412=  '
M eble używ ane  k u p u j ; z a ra z  g o tó w k o ’ 
w _, H a la  M eblow a, K rak ó w , G rodzka 5 9 . 
F u tro  u ży w an e , n a d a ją c e  s l  n a  sp ó d  
lu b  sam  sp ó d , k u p ią  z a ra z . -B to s  len ia : 
K raków . A n u l i  H;t lc :  P la ti. 39 , m . 4 

i to fo n y  w a l '- kow e i p ły ty  p o sz u k iw an e . 
K om is, R rak ó w  S ta ro w iś ln a  33.
W szcILIs a n ty k i o cen iam y , s z y b . j  s p ie ­
n iężam y. K om is, K raków , S ta ro w iś ln a  3 3 . 
K ilim y, dyw any, k u p u je  i s p rz e d a je :  
K raków , D ług . 3 3 , sk le p  z k ilim am i. 
P ian in o  lub  fo rte p ia n  k tó iu i  k u p lą  z m a z  
Z g ło szen ia : G oniec K rak o w sk i, K raków  

Ir 4 6 5 4 “  lub  te le fo n  *32-19. 
P o d ręczn ik  do t.a_ k i w s te p n .j  Jeżyka 
a n g ie lsk ie g o  kuipią. Z g t.: G oniec K :a k „  
K raków , „N r 4 7 6 5 " .
S k lepow ego  u rzą d z e n ia  z n a ty cn m  a n -  
w em  użyc iem  na  m ie jsc u , p o sz u k u ją , 
d o L .ze  z a p ła c ą . P o śred n . w y n ag ro d zą . 
K raków , S tra d o m  23, m . 9 a , I. p .
S reb ro  s t r r e  p o lsu ta n e  k u p lą , d o b rze  za- 
p ł a .ą .  K raków , S trad o m  23 , m . a . t .  i. 
U b le ; /  m ąsk ie , d a m .k ie  i b ie lizn ą , k ili­
m y, k u p i , .  K .akuW , W ie lo p o le  10, m. ' 3. 
K ry s z ta ły -k u p u je  s ta le  f irm a  .A n tyk i”  
K raków , S tr  d o m sk a  18 4 * 7 Bk
T re n rz y  m ą s k id  i „n m sk ich , u n r rń .  
m a ry n a re k , sp o d n i, o b a w ia , o r a z  w sz e l­
k ie j  'n u r 1 g a r d tm b j ,  p ą s z u k u jc :  Ku- 
n is, K rak o s S ta ro w iś ln a  5 1 . 7 8 1 0 2
Z tg a rk i  m ark o w e  k u p u je  1 p rzy jm u je  w 
kom is. K raków  P I. 1 W o ln ica  8 , z e g a r ­
m is trz . 7 8 5 5 k

ł n w d r t

„ M a s z y n ą " , do sz y c ia , pieloną, tan io  
sp rzed am . K raków , Bożego C iała 31 /7 . 
„ S ih g a r a " ,  m aszy n ą , do sz y c ia , „ S im a n - 
c o “ , o k a z y jn ie  sp rz e d a m . K raków  ul. 
z w ie rz y n iec k a  9 , m . 1. 4 6 7 2
F i 'm a  K urk lew lcz, K rak ó w , S ław k o w sk a  
24 , p o lec a : n a c zy n .a , s z a ty ,  k s ią ż k i 11- 
tu re !cziic i t .  p 4 3 5 9
F irm a S t. Ch ru m  w ski Z ak ład  z e g a r­
m is trz o w sk i pod A rk ad am i. K raków , K ra­
k o w sk a  i ,  p o le c a  I iż u te r ie ,  w yroby  s re  
b rn c  I ró żn e  p ra k ty c z n e  _ io m in k i,  o raz  
w yk o n u je  w sze lk ie  n a p ra w y  zeg ark ó w , 
m aszyna łódkow ą fió w ó ci t n ą  o k a z y jn ie  
sp rzed am . K raków , D ługa 4 * . m . 4.

S a r ra r d "  p a te fo ii e le k try c z n y , o ry g in a l­
ni a n g ie lsk i, z m ie n ia ją cy  p ły ty  m _ a 
i duże , o raz  m arkoiw y p a te fo n -z m ie n ia c ,., 
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . Z g l.: K raków , u l. 
św . .Ł a za rz a  3, m . 1. 5 0 i  j
B uciki sp o rto w e , N r. 3 7 , do sp rz e d a n ia . 
O glądać m o żn a  d -d z . 17— 1 8 -te j. 
K raków , Z am o jsk ieg o  5 , m. 11 . 4 7 9 7
M aszym  m ere ż k a rk ą  ontazyjnle sp rz  atu 
K rak ó w , S z lak  32 , m . 1. 4 l / 0
A k k o rd r -n  p .an o w y , 24 , lu b  80 b a s .,  
o k a z y jn ie  sp rz e d a m . K rak ó w , S k a w iń sk a  
b o czn a  13, r. p, 4 b J !
H arm o i.,e . w io sk ą , p ian o w ą , „ P a o io -  
S o p ra n i" ,  120 b asó w  sp rz  dam . K ra- 
:( w P o d g ó rze, u l .  W ę g ie rsk a  6, m . Ł. 

P k la fe n  Szafkow y, d w u sp r t  yno i 52  
jłły t p o lsk ic h , s p rz e d a :  K raków , D ie tla  
35 m . 4, j . a z .  17 .30  o o  19. 4 9 0 2
F o rte p ia n , do n a u k i, tan io  sp rz e d a m  
K rak ó w , P a rk ó w a  15, m . 8 , m iedzy 
godz. 9—-10. 44E3
Z naczk i u n cz to w e  P o lsk a , Mi "h e l N r. 11 
(P o c z ta  1 o lsk a ) 22 H a z a m ia s t  H al i I n ­
n e , _prze am  Zglosz.1: G oniec K rak  . 
K raków , N r. 4 4 9 8 " .
W w zek-Autkó, b ia ’y, K onkon , s p rz e d a : 
K raków , L e lew e la  2, m . 6  . 478 1
WAzok, g łą b u ! '’ d z iec iący , Konkon, d o  
s p rz c ia n ia :  K raków , u i. R a c ław ic k a  7 
S przedam  roweT m ąsk i, K raków , S o lty k a  
. m. 16, II, p . 4 7 9 0
F»y do p iln o w a n ia  o b jek tó w  lab ry cz - 
o yc‘‘. g o sp o d a rs tw , o g ro d ó w  i tp .,  sp rz e ­
d a je  H odow la, K rak ó w , W ad o w ick a  39. 
S p rz ed a : U b ran ie  m ęsk ie  c iem ne K ra­
ków . G ołębia  16, m . 12, II p. 4874 
P e p ie la te ,  b ie lsk ie , u b ran ie , na ś re d ­
n ieg o  m ężczyzną, sp rzed am . K. „ków  
J a sn a  5 m 6, m iędzy  2— 3 p opo t. 
w erzeda.ji o to m a n ą , s z e ro k  s k ła d a n ą , 
s ta n  b. d o t t y .  W iad o m o ść: K rak ó w , 
S m olki 1 1, m. 4 a .  4883
O kazy jn ie  sp rzed am  w k a ż d e j ilo śc i k re  
m y, w aze lin ą , w odą d o  u s t ,  w o d ą  do 
w łosów , b rw lan tyną, o ljw t do m as :yn 1 
ro w eró w . K raków . S ta ro w iś ln a  4 ? '3 0 . 
P ły ty  tan e c z n e  i inne, o k azy jn ie  sp rze- 
u im. K raków , S ta ro w iś ln a  4 3 , m 10. 
F irm a  ju b ile n sk u -z e g a rm is trz o w sk a  J. 
G a jew sk i, K raków , u s ta ro w iś ln a  26, 
p o le c a  b iiu te rj^ą , ró żn e  praJ ty czn e  wy-' 
ro b y  s re b rn e ,  o ra z  p rzy jm u je  r e p c -n c je  
z eg ark ó w . 4910
K siążki B ib lio tek ! D ziel w y borow ych , 
sp rze  lam . d o n ie c  K rak ., K raków , „N r. 

A,1 3“ .
O k az ja l -T ry lo g ia  S ien k iew icza  —  b ro ­
s z u ra , do  j n r r jd a n l a .  Z g to sz .: G oniec 
K rak ., K rak ó w , „N r. 4 0 2 1 
H arm o n ia  ch ro m aty czn _ , 120 b asó w , z 
re g is tre m , do sp rz e d a n  ... K raków . K ra ­
k o w sk a  13, II. p . 4929
F o rte p ia n  k ró tk i k rzyżow y w h a t Izo uo- 
1 rym  s t a n ' :  o k a z y jn ie  do  sp rz e d a n ia . Bo- 
„ go M iło sie rd z ia  4 /8 , p rze c z n ic a  S n o -  
I r is k ile j,  pop iłiidn lu  o l  a-i j e j .  4 9 3 9

M aszyną, p ie rś c ie n io w ą , w b a rd zo  d o ­
b rym  s ta n ie ,  sp rz e d a m . K rak ó w , a ti .  
E m au s 4 7 , d o ja z d  c z t.ó r '_ 4  d c  to n c a  
(b ia ia  w illa  n a d  R u d aw ą) o d  t r a j » j a -  
ju  n a  p raw o  > 5 3 0
P ó łb u ty  m ęsk ie  4 0 , r a a io e .  W stą ż k i j ę c -  
" ,,tb n e  do w ..k o c z y  lub  k a p e lu sz y , n ie ­
b ie sk ie , r„ż o w e  i ,  - a s o .re  s ^ u e d a c i .  —  
Kr k w, K o le c k a  3 0 , O sied le , c z w a rty  
d -w o n e t  od  d o tu . * » 4 0
O b ra z i  W y sp iań sk ieg o  d w a  1 je d e n  Ja ttl-  
koiwskiegc s p rz e d a _ .  K rak ó  .rr iu e ś e c k a  
3 0 , O sied le , dzw o ń cu  d o zo rcy - 494 1  
S y p ia ln ia  m ac łio ń , k o m p le tn a  z s ia tk a m i 
i m a te ra c a m i, k o m o d a, u żk a  b la sz a n e  
w ie d e ń sk ie  oo  sp rz e d a n ia . —  K raków , 
H e ld ó w  7 , ni. 7 , oC 1— 3 -c ie j. 4 9 4 6  
W ózek sp o rto w y  „K on-K ot. w  b a rd zo  
dobrym  s ta n ie  tan io  do  s p rz e d a n ia .
Kri ków , B ra c k a  Ż5, m . 7 . 4 9 4 7
Ł a t* , ty czk i, p io n y , k i .ą ż k i  i różne  f z y -  
bory  'n ż y n i f a k ie  sp rz e d a m . Agt. G óniec 
K ia k .,  K raków , „N r. 4 9 4 8 " .

,n e n ia  „ A n ita -S o lo " , 6 J  b a só w , n a  
p ły c ie  m eia lo W ej, do s p rz e d a n ia :  K ra ­
k ów , W ie lcp o lc  10 , m . 16, d ru g a  o fic .,
1 p .ą t ro .  4 f  1 
P a i lla rd ' , s z w a jc a r s k i  z m ien iacz , n a  
12 p ły t, lu k su so w e j, s z k la n e j  sz a f ie  
(o rz e c h  k a u k a zk i) , z » z m a c n ia c z e m . o
2 g ło śn ik a c h , o p rzep ięk n y m  to n ie , 
o k a z y jn ie  sp rz e d a m . K rak ó w , S ta ro ­
w iś ln a  66 , m . 8 . 4 3 8 2
T apczanó i n o w o czesn y ch  (  s ta n  p ie -  - 
s z jrz ą ó n y  i k o c  w eśn: l y ,  ta n io  s p rz e ­
dam . K rak C .., . M ark a  20 , m . 10 . I . p .
U b ran ie  m ę s k ie ,  s ta n  p i - .    Td n y ,
okazy iti e :a ra z  i p rze d a m . K rak ó w , K al- 
w a ry js k a  6, m . 5 . 4 9 9 5
s y p ia ln ią  ja s n ą ,  p ią k n ą , sp r~ ed am . K ra­
k ó w , K o tłą .n ja  12, ffl. 5 ,  0 i 13— 15. 
„o p y , lub  l i tu n k .  z m a rk iz ę  ty  sz w a ]-  
r a r r k ie j ,  i»ie u sz y te ,  s p rz c ', " " i  K ta L ó w ,
! k  o iś in a  54 , rd. 1, p o p o łu d n iu . 5 0 0 6  
M aszyna, S in g e r, k r y t  w  p ie iw sz o -  
r z ą d  yr e ta c ie  ę k s z y jn ie  do s p rz e d a ­
n ia .  Kr ów . * S z c .- k a  38 , m . 7 . 3 0 1 2  
F ly t — m uz k a  le k k a  i p o w a ż a a , duży 
w ybór -  s t r z e d im .  K raków , S ta ro -
wiśU  .  54, m  d  15— 1 8 -te j. 4751M
T a p c z an  Jed n o  t dw uosobow y z  a n to m c  
— i sp rz e d a m . K raków , M c—c ls a  8  1. 
D yw any, o b razy , o k a z y jn ie  k u p ‘sz  K ła ­
ków , F lo r ja ń s k a  8 . ,
S z e w tk la  p rzy b o ry , W. C eb u la , KrakAw, 
S ta ro w iś ln a  5 0 . 7 2 8 5 k
F o rte p ia n , s p rz e d a m  o k a z y jn ie , p a u c e r -  
i y, krzyżow y K rak ó w , B ronow ice  M ałe 
św . K rzyża 15 . 7 7 7 4 k
M aszy n , do p isa n ia ,  l ic z e n ia ,  s p rz e d a ż  -  
ki_pno. E L g cu jcsz  D re sc b e r , K raków , n i. 
S ław k o w sk a  6 . T e le łc u  2 2 6 -9 0 . 2 ,_ 3
L am pą k w a rc o w ą  do  zb io ro w y ch  „  św ic - 
t la ń  z tran sF o rm  n em . sp rz e d a m . I  ,-  
k ó w , u l .  ( S a m a  bo czn a  (B o n ark a ) 10*, 
1. p . n a  l e _ d .  3131
M aszyną k ry tą  „ S lo g e r a "  w  b a rd z u  _.t- 
b rym  s ta n ie ,  Dtz iam u n io  n a ty c h ­
m ia s t K ra k ó v , u l. Z y b lik lew icza  5 , m . 
32 , z p o d w ó rc a  n a  lew o , p rze z  g a n e k . 
F o te l w ygodny , _-ysokie o p a rc ie ,  o k a z y j-  
n ie  s p rz e d a . K rak ó w , św . M a .k a  ,  3 obo k  
F lo r ja ń s k ie j .  T s p ic e r .  3 6 6 3
S p rzed am  m asz y n ę  do  p isa n i i, a p a ra t  fo ­
to g ra f ic z n y , s y g . sl, s z a fą  kom b in o w a­
n ą , b iu rk o , J r r a n le ,  p a te lo n  e le k try c z n y , 
łó żk o , wzm _Cula4z, k a s ę  w e r th . K raków  
W iel ipole O, t  .3 . 3 9 2 2
Płyty l i t e  [on  we o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
K raków , W ielopole  10, m . 13. 392 3
Pom py w odne i ró żn e , o k a z y jn ie  s p rz e d :  
M o lito r, Kia! ów, św , W aw rzy ń ca  26. 
Używ any p o d r ó jn y  p u d " ia w  w a lco w y  —  
sp rz  da tan io , M o lito r, K rakńw  św . Wa 
w rzy ń ca  2 6 . lOnJ
W izo lk .a  m aszy n y  i u r .ą d z e u ic  m ły ń sk ie , 
sp rz e d a  M olito r, K raków , św- W aw rzyó- 

t 16. 4 0 0 2
M łot rnlą K zerokom lo tną c z y ś* " le n ie m  
i w y tr z ą s a .z a m t,  o k azy jn ie  s p rz e d a  Mo­
l i to r ,  K ra k ó * , św . W aw rzy ń ca  26 . \
M otory  ro p n e  d la  _ c ló „  m lfS sk ifR  1 r o l ­
n iczy ch  sp rzed : j e  M olitor K raków , 
św . W aw rzyńca  26 . 4104
W ózek spo to w y , ro w e r  d rogow y, s ia t ­
k ą  do łó ż k a , sp rz e d a m  K ra k ó , , Sb H 
t e c z n a '7 ,  m . 13. 4 322
S y p ia ln io , p ię k n a , n o w o czesn a , konuili!- 
tn a , do s p rz e n a n ia .  W iad .: K raków - 
F 3dg ó rze , S ta ro m o s tc w a  6 (S to ji rn ta ) . 
I L in la  b rązo w e , m ęsk ie , a ,  r a t  ln ic  
g ra ł .  Z eioe-lkon 6 X 9  cm , n a  film y, p a l-  
lo< er w eln . m e~ k i, p e le ry n ą  uam su g  
deszczo w a, sp rz e d a :  K raków , u-t. św . 
S e b a a tja n  4, m. 2. 4504
S in g e ra , m asz y n ą , d a m sk ą , k ry tą ,  s p rz e ­
d am  ta n io  Lyle z a ra z . K raków , K aiw a- 
r y j r 'ta  39, 11. 13, o ficyny . 45=2
F o rto p la n , m a to  u ż y w a j)  k ró tk i ,  an- 
g i . l s k a  _ . e „  m ik a , k rzyż  iwy, p ły ta  p a n ­
c e rn a , 1 sp rzed am  ta n io . K raków , u l. 
G rzeg ó rzeck a  32 , m. 10. 455 0
W ózok-A utko, lu k su s , i sp o rto w y  K on­
kon , k o łd e r " ,  d z ie c ię c ą  do ló ż e c rk a , 
sp rz e d a :  K raków , K rzyw a l i ,  m . 11,
1.. p ., n a  g an k u . 4 6 0 1
P a ta fo n  d  , usp rążynow y, o raz  p ły ty  p o l­
s k ie  i n iem iec k ie , o k a z y jn ie  sp rzed am . 
■K:-aów, u l. S z lak  1T, m . 5 , II. p. 
M aszyr P la lf ,  o ry g in a ln a , sz a lk o w a , 

ma>u n ź j „  n a , ta n io  do sp ._ = d ar,.a  
K iak ó w , h .  M e ise lsa  11 , m . 2, 11. p. 
u m y w a lk ą  z p iy tą  m arm u ro w ą, lu s t to ,  
łó żk o , sp rz e d a m  ta n io . K raków , sw . T o­
m a sz a  28 , m . 11 . 46Uj
W ą d k ersk in  p rzy b o ry : _ z y \ , ,  zy lk t,
sp ta w ik ..  k o lo w tu lk t itp  F acb u w o  do- 
b ran »  I  rąp ie ty  p r  y jo ró w  w ędka  k tcb  
dl: .k le p ó w  w ce n .e  zl. 3 0 0 ,— , 500 — 
8 0 0 .— . W ielk i w ybór. N isk .e  ceny  b u r ­
to w e. W ysy łka r  e n c z m ie m  bez z a ­
d a tk u  S. Biel 'o w s k l ,  W a rs .a w a , Mar- 
i ta lk u w sk a  102, th .c u  30, te l. 3 1 4 -4 J  
u n r jz y ,  dyw any; k ilim y , a n ty k i m eb li 
p o rc e la n a . S p rzed aż  -  kup. o  -  ocena. 
S a lon  O brazów  i d zie l s z tu k , „ A n ty k i"  
K raków  S trad o m  18, te l  1 * 0 -6 ; 
Z e g a rk i, b iż u te r ją ,  p o lec a : K rak ó w , r i .  
W olnie: 8 , z e g a rm is trz . 7 8 5 6 k
S p i ,ą t  ly b ac k i - r  n a jw ię k sz y  w y b ó r, n a j ­
ta ń s z e  ż rń d la , n a jsz y b sz a  e k sp ed y c ja , 
r .u b a t  a ta  s k l_ ;(  w , ce n n ik , n a  ż ą d an ie . 
W arszaw a , S m ali 18, I l ż  A. S ik o rsk i. 
A b a ż u r y  W y tw ó rn ia  „ F o x "  KrakAw, 
S la w k o w .u a  30. „ 7 2 1 0 k
Do sp rz e d a n ia  'lo m p le t u iz ą d z tu ta  za ­
k ład u  !r y z je r s tt.eg o , s k ła d a ją c y  s ię  z 
to a le ty  trz e c h  w ie lk ic h  lu s te r  sz lifo ­
w an y ch  t trs ,c h  k rze se ł I ry z je r  Łich . 
W iadom ość: S ta ry  Sącz, A g en c ja  G azet. 
Z u rn a ll m ody d o s ta rc z y  n a ty c h m -a s t :  

F , K raków , s k r .  p u c z t 7 4 . 2286
P ło tk a  p e k iń c z y k a , m ło d eg o , p ięk n y  
o k a z , -  rod jw odetp , o raz  r a t le r k a  1 t r i a ,  
m ło d eg o , lo k sa  o s tro w t.,  m ło d eg o  i w ie ­
le  p ięk n y ch  uk azó w , sp rz e d a ;  F ó d o w la , 
K raków , W ad o w ick a  39  (Hod w la o- 
tw a r ta  bez p rze rw y ). D o jazd  3 -k ą  pod 
H odow lą (B orek  F a tąc k i) . 78- k
O brazy w yb itn y ch  a ty s ' * w w ie lk im  
w yborze  —  i  jp rz y s tą p m e js z e  ęeny .' Wtt- 
y. rzeck i. K raków . ” 141 a 9. — S p rzed aż  
k tp n o ,  o c ę n a . '  2 1 z
O brazy n a jle p szy c h  a rty s tó w  p o lsk ich : 
W aw rzeck i. K raków  W iślna 9  S przedaż, 
o c e n a , kupno 21 3
F e r te p .a n y , p ian in a , p o le c a  n a j ta n ie j  
Ś w ią tek . K tek ó w  S ta ro w iś ln a  12. 
W szystko  opisz  ta n io  w K om isie  K ra­
ków  św  T om asza  ''O 273
C r u d u a  S» - K om is polet u b ra n ia , 
p ła sz c z e , p i to lo n y ,  p ty ty , fo to a p a ra ty  
te k i ,  b ie lizn o  su k ie n k i ,  n aL ry t ie  s re b rn e . 
P ią k n ą  pe le ry  tką ze  s re b rn e g o  IIsa , fu tro  
z w y d ra , l is a  s re b rn e g o  i ru d eg o , k ry ­
s z ta ły , zeg ark i s o s tju m y  —  o k a z y jn ie  

'  "  ków , * ' '
lepy, _____  ______

K raków , S ta ro w i*  n -  3 7  U p ln an le  . w e-
l l b 5

sp rz e d a  .(o u ti. K raków , G rodzka 59. 
w e lo p y , o raz  w sz e lk ie  a rty k u ły  ś lu b n e  
K rakuw , S ta ro w iś ln i - - - - -  
londw  ua m ie jsc a .

O kucia  b u d o w la n e , o ta z  inne  ą r t -  ż j -  
laz u e  w y sy łam  za  z a lic ze n ie m . Skąpaną, 
Skaltom ient, D y s try k t Krakóiw .
S t ru . . .  d o  s k rz y p ie c , a ltó w k i,  ce li* . 
K . b a su , m an d o lin y , g i ta ry  —  a p rz e d a  
T S e n e c k i, M : '! e n i  a u l .  K rak o w sk a  8 . 
G in ek o lo g iczn a  k rz e s ło  s p rz e d a m . K ._" 
k ó w , K a rm e lic k a  3 9 . m . 5 . T e l. 156-88.

. r t tp la n g ,  p ia n in a  —  s p rz e d a ż , k u p n o , 
za m ia n a . —  S k ład  F o r te p ia n ,  w H c .sn y  
S m o la rsk ie j. K r a k ó v , S ław k o w sk n  4 . 
T ap czan y  d r  u o s o b o w e ,  o to m a n y , ló ż k i  
p o to w e , m a te ra c e  —  s p rz e d a je .  K raków , 
S #  M ark a  16. .  4 0 0 #
P ian in o  p e ta o p a n c e ra e , k rzyżow e, a an  
g ie lsk ą  m e c h a n ik ą  —  e p rz e d  K ra­
ków , u l. Św. S e t  i ja n a  18, m . 1. 
„ s . . , n i  do sz y c ia , o k a z y jn ie  sp rzed am . 
K ład ó w , u l. św . S e b a s tja n a  18 ,m . I .  
T e r  r a n y , o -im any, łó żk a  p ..o w e , w iu l- i  
w y b ó r. K raków , P o s e ls k a  20 , S zcznrek  
Ada*.. t ' " ?
F o rtep ld i y , p ia n in a  I • wszelciit. In strn -  
m en ty  m uzyczne , p o le c a  n a j ta n ie j  KWiat- 
k o w s t ’, K raków , S zp ita ln a  20 i i? . 
M aszyny i p r z y b e r .  b  u ro w e . S p rzed aż  —  
K upno. A g e n tu ra  H and low e G ołębiow ski?  
R a fa ls k i ,  K rak ó w , św . M a r ta  2 7 . Te­
le fo n  2 2 o -4 5 . '*
M aszyną k ry tą  S in g e ra , m ato  „ży w a-A  
s p rz e d a m / K raków . K ie le c k a  30 , p rze ­
c z n ic a  M o g ilsk ie j, dzw o n ek  d o zo rcy . 
S łtijL ru , m asz y n ą  k ry tą  w n a jle p szy m  
e ta n ie , sp rz e d a m . K rak ó w , T a r ło w tk a  3 , 
m . 4 , p rze c z n ic a  Z w ie rzy n ie c k ie j. 4253 
SyplaltT’y i j a d a ln ie ,  p ię k n e , u ży w an e  —
o l .a z .  "nie sp rz e d a  H a la  M eblow a, d i a ­
ków  G rodzka 5 9 . 4 2 5 6
r e t a . - l ó lM ,  to , leŁL, j a ~ „  'a fą  I b  
b l jo te c z r c .  k re d e n s  ró żn e  m eb le  uży­
w an e ,. s p rz e d a  e t  izy jn ti  H a 'a  M eblo­
w a , K raków , G rodzka  5 9 . 4 iS S
p[_.-li._  k o n c e rto w i s p rz e d a  H elen* 
S m o la r k a ,  K rak ó w , S ła w lu w a k a  4 . 
F o r te p ia n  p ie rw ... ..r z ę d n e j  . i  n _ , , o k a -  
ly jn ie  sp i—tda  H e len a  S m o la rsk a , K ra­
ków , S ła w k o w sk a  4 . 4 2 9 2
P ły ty  p a te fo n o w e , m uzyk i ta n e c z n e j  t 
p o w a ż n e j, „ a te f tm  w a lizk o w y  ik a z y jn to  
ip i  .ed a tu . K raków , S ta sz ic a  10 , m  1. 
S reb ru  s to lo w  ta 8  o só b , sp rz e d a m  t a ­
r ło .  K rak ó w , zyb lik iew -icza j ,  r tb o d y  9, 
d rzw i 12£, IH. p . p rz e z  k o ry ta rz .  4 7 8 3  
P ly ty l —  t a „ e c . j e f o p e ro w e  i sy m lo n i-  
c iu r  sp rz e d a m  o k a .y jn le .  . rak ó w . Za­
c isz e  1 4  m . 2 'o ti“ . 18’— 19. 4 4 6 9
F o r te p ia n , a r  t ls k a  m e t  »ah ‘ó d - 
c e rto w y  tg rairiczny , s p rz e d a m  ta a io .
K rak ó w , J a g ie l lo ń s k a  10 . m . 6 . m ięd zy  
guuZ % - 2 . .  4 5 2 5
P la n lh o , z a u ra n lca u e , p an c e rn o -k rz y ż o -  
w e , c z a rn e , n o w o c z e sn e , an iu  e p rz t -  
d a m . i .rn k ó w . K a rm e lic k a  17, m . 7 . ł >  
d iy  2 — 7 , 4 5 2 8
K a ja .,  s k ła d a k  jed n o o so b o w y  (K lep- 
-ie tj kom W ne u i  m a te r j* ,  il* rw szo - 
r rą u o y  (ew e n tl. do  m o to -y k ia l .  s p rz e ­
d am , zam ren ię . P ru s , K rakńw , M ogilska 
35 . P ró cz  so b o ty , n ied z ie li  od 2— 5 - te j .  
Ć m ielów , s e rw is  s to ło w y , n a  6  o só b , 
. .A t  2 2 2 5  E m p ire , a lo ta  d u k ato w e 
d ro g a  e y g a ń sk a , s p ,o e d a :  C .n tru k o m i. 
K rak ó w , O rodzka  9 . 4 5 8 1
Dyw,.t> ■ ży w ieck i, e ta n  p ie rw sz r  z - J -y .  
u b ra n k o  li ‘emo-we dc l.o n n n ijl  4w. 
:p - ',c d a :  K .ak ó w , Z y b l.k ie w ia .a  18/1. 
F o r te p ia n  k ró tk i ,  k i .y ż o .o -
p in c e m y ,  sp rz e d a :  K raków , S ta ro w iś ln a  
12, m . 2 2 . 4 6 4 8
H arr.io ttla  „ s k a n d a l i " ,  120  asó w , :te - 
r o  c h ó .o . a ,  z r e g ia tr tm , b ia ła ,  lub  48 
n asu w , z g is tre in ; o k o zy jn i*  do sp rz e ­
d a n ia .  K- t-kow t .  tan ie  "ta 6 , m . 14. 
B re ltsc h w a n z ew e  lu tro ,  czarn e  (z wy- 
p o rk ó w ), na  „ d e m is a is o a " ,  n a  o so b ą  
w y so k ą , sp rz e d a m  ta n io . K rakuw , u l. 
D ługa 32 . m . 8 . 4671
„ F i r a n k i "  ręc z n e ]  ro u o ty , dc s a b ln e tu . 

sp rz e d a m . K rak ó w , Dług: 3 2 , 8.
l a t o .  s y p ia ln ia  w b a rd  o i o b ry li  s u -  
n ., , feekri t a r .y k  do s p rz e d a n ia . K ra­
ków , m . Czat u u w le jsk a  19 m . 7 , u d  
8— 7,-inei p o p o l. 4 d o 7
S re b ro  s to ło w e , k o m p le tn e ,' 1 2 -sto  osc  
bow e . b - . i o ,  w p i a n e j  k :  „  !.*, o k a ­
zy jn ie  s p r łu d a n ..  K rak ó w , S tred o m  25, 
ni. J , o ficy n a . 4 "  8
s ra D m e  n a c z y o '1 s to ło w e  12-®to o so b o ­
w e i 6 -cło oso b o w e w p ię k n e j  k a se c ie ,  
sp iz e ó a m  b. U n io . K rak ó w , S trad o m  
25, m . 9, o i ic y n a .
R o w erek  d z ie c ięc y , t ró jk i itiwy, k o la  
szp ry c h o w e , b a lo n * , s ta n  p ie rw sz o rz ęd ­
n y , K raków  Zybfckie-Ł (cza 5 , m . 54, 
m ięd zy  14— 16. 4 7 8 8
F a tu lw i d w u sp rąży n o w y , s z w e jc a ra k i,  do  
s p rz e d a n ia . K raków -N ow a O lsza. O rka- 
.  I 2 , m . 8 , m iędzy  I b — 19. 4 7 8 7
S re b .e  s to l o * .  Fraw d z iw e  n a  8  1 12 o só b  
n a jn o w szy  w zór, w F iękneJ k a s e c ie , 
sp rzed ! u b. ta n io . K caków , S trad o m  
23, .. a (p rzez  g a n e k ). 4 785
P u d w e ila  no  wóz&a d z iec ięceg o , t a to ­
w e , c h ro m o w an e , z d e rz a k , sp rzed : tn. 
K rak ó w , św . Anny 5 , d o z o rc a . . ,9 3  
U b ran ie  c z a r n e ,- b u ty  m ą k ie , o b rn s , ta  
n .o  sp rzed an i K rak u w , Ł o b zo w sk a  6 /2 7 . 
Slng r i ,  m a s z y ję ,  do szy cia , d a m sk a , 
p ie rś c ie n io w ą  i S in g e ra , g łow ą ló tk o -  
w ą , s p rz tu a m  o k a z y jn ie  z a ra z .  K raków , 
R ę k a w k a  4 7 , m . 2 . \  4 8 0 7
Ł óżka  d w a, m e ta lo w e , ru rk o w e , z s ia t ­
ka m i, b ia ło  lak ie ro w a n e , s ta n  p ie rw sz o ­
rzę d n y , o k a z y jn ie  sp rz e d a m  K raków , 
św . S e b a s tja n a  16, m . 2 8 , p ra w e  o t K ,
II. p . g an ek . 4 8 2 2
F u tn  s e a ls k a to w e , p l rk n e , luźne . P t t -  
z o ld a , o raz  łap k o w e , l e jn e  i ź re b c e  i 
rę k a w k ie m , o k a z y jn ie  .a n .o  s p rz e d a :  
K raków , K o ch an o *  v. 'e g o  2, m . 2 . 4 B ,8 
U bran i* ; k u r tk ą ,  p e le ry n k e  s re b rn ą ,  
sp rz e d a m /K ra k ó w , D ie tla  8 3 . m . 7. 
l a te to n  w a lizk o w y , o k a z y jn ie  z a t a i  
s p rz -d a m . K rak ó w , K a lw a ry jsk a  8 , m . 
K e n s e rw a te r ,  uo  lo d ó w  w fo rm ie  lad y , 
w d o brym  s ia n ie ,  s jn z u d a m . K rak ó w , 
B rzozow a 4, m . 4 w  o ficy n ie . 48= 9  
S p rzed an i: im sk ie  c z ó łe n k a . Cza na ,
zam szo w e , Nr. 38  I 3 7 . K raków , Bi­
sk u p ia  16. m . 10, I. p . ,  o f ic ., w g  I z .  
p o p o l. 5— 8. 4 8 7 3
S z k ice : M e h o ile ra , M a te jk i i M rlczew - 
s k ie g o , sp rz e d a m . K raków -D ębn"zi, Ty­
n ie c k a  3 . m . 8 , II p . 48C5
Dyw an p e rs k i  „ T d b r is "  3 X 4 , w do b ry m  
s ta n ic ,  sp rz e d a m . W ia d o m o * ' K raków , 
S ta ro w is .n a  l ó ,  nt, 2 , o d  3— 5.
De sp rz e d a n ia  w ózek  sp o rto w y  „K o n ­
k o n " ,  w d o brym  s ta i .le .  K raków , Ko­
p e rn ik a  13, I. p . J a n ic z a k a . 3280 
K ry sz ta ły  b e lg i jsk ie ,  u d n :  z a s ta w a ,  o- 
b r jz k i  m ałe  a k w a re le  , o le jn e , m a jo ll-  
k a , t o r b j  s k ó rz a n a  p o d ró żn a  m a ła , do 
sp rz e d a n ia  K raków , p ęd z ich ó w  4, m 7. 
Z a rzu tk ą  g a l  i dyuu .  n* n isk ie g o , i  an 
to fe lk i  N r. 3 8 , b rązo w e , w dobrym  s t a ­
n ie , s p rz e d a n i. K raków , św . J a n .  u , 
w  t .a m i e .  * 3 3 0 2

Nnu1 i i w y c h e w n lf
Lekcy) z .a L re s n  s rk o iy  p o w sz e c h n e j —
u d z ie la  b. k ie ro w n ik  sz k o l)  rut"; now »- 
ny  p e d a g o g . K raków , K raszcw sk  ■ go ,

. 6 godz. 11— 12. 4 9 2 3
Kte u d z ie lt  le k c ji  ję z y k a  n iem iec k ie g o
5 le tn ie j  dz! ta c z y a c e ?  Z g ło szen ia : R o ­
n i ł  R ak o w sk i, B ahnhof 4 , W o h n u n g sam t.

L ek c ji g ry  n.. a k o rd e  u .e ,  t e o r j i ,  h a r ­
m o n izac ji, mdodj-L —  dypl. n au cz , m u ­
zyki. K rak ó w , L lb ro w szczy zu a  8, m . 5
“ n r , „i i u d z ie la  lek c y j. X -k ó w , n l. 
R --‘z iw ił lo w ik a  2 0 , m . 5 , godz. 3— 4. 
L ek c ji m a te m a ty k i  i fLzyki w ra z  ~ b em ja . 
w z a k re s ie  szk ó l ś re d n ic h , u d z ie lę . Z g t.: 
G oniet K rak ., K raków , „N r. 3 4 4 4 " . 
A n g ie lsk ieg o , f ra n c u sk ie g o , tu re c k ie g o  
w ynczam  w p iśm ie  1 a to w ie . Z g ło szen i#  
du  G ońca K ra k ., K rak ó w , „ N t.

Wydawnictw! „Gonlee Krskowikl", Kraków. WleUpol* 1. —  Telefon 200*11.


